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OBFITY PLON CZYNU POKOJU 


Klasa robotnicza powitała historyczne uchwały Kongresu Warszawskiego 
podjęciem nowych zobowiązań | 


WARSZAWA (PAP) — Po- 
tężma fala zobowiązań, podję- 
tych dla uczczenia II Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju, 
przyniosła nie tylko dodatkową 
produkcję wielomilionowej war 
tości, ale przyczyniła się do 
wprowadzenia, opartych na wzo 
rach radzieckich, nowych, lep- 
szych metod pracy. Młodzi włó 
kniarze łódzcy z powodzeniem 
stosują metody pracy zespoło- 
wej, opracowane. przez słynne- 
go radzieckiego stachanowca — 
włókniarza Aleksandra Cznutki- 
cha. Współzawodnictwo w dzie- 
dzinie oszczędnego zużycia wę- 
gla objęło w Łodzi już ponad 
80 palaczy kotłowych przemysłu 
włókienniczego. Jednocześnie na 
pływają meldunki o nowych zo 


dokumentują w ten sposób swą | miejskiego w SOSNOWCU organizu 
wolę pomnożenia wkładu w ogól| je przychodnię ginekologiczną, prze 
noświatową, wciąż potężniejącą | cciwrakową i przychodnie dla Kobiet 


walkę o pokój. 


NOWE ODDZIAŁY SZPITALNE 
URUCHOMILI PRACOWNICY 
SŁUŻBY ZDROWIA 

Pracownicy Służby Zdrowia po- 
myślnie . realizują zobowiązania 
zwiększenia liczby łóżek w szpita- 
lach I uruchomienia nowych oddzia 
łów szpitalnych. Niektóre z zobowią 
zań zostały już zrealizowane, M. in. 
załoga szpitala w KATOWICACH 
przy ul, Francuskiej uruchomiła 
oddział neurologiczny o 78 łóżkach. 
Szpital miejski w BIELSKU urucho 
mił oddział dziecięcy o 30 łóżkach. 
Szpital miejski w BIAŁYMSTOKU 
oddał do użytku 28 nowych: miejsc. 


bowiązaniach, podejmowanych 
dla uczczenia doniosłych u- 
chwał Kongresu Warszawskiego, 
Masy pracujące całego kraju 


Nie słuchaj wroga! 
Nie wierz plotkom! 


DLACZEGO SPIS OBEJMUJE TEREN WSI W TAK OBSZER- 
& NYM ZAKRESIE? 


zania uruchomienia 
| chodni  specjalistycznych, 


Przede wszystkim wynika to z braków polskiej statystyki przedwo- 


jennej. Spisy powszechne przeprowadzane w 1921 r. i 1931 r. pominęły 
szereg spruw o najistotniejszym znaczeniu. I tak np, opierając się na nich 
nie możemy podać ile mamy w Polsce takich miejscowości, w których nie 
ma szkoły, a powinna być. Następnie trzeba wziąć pod uwagę, że w okre- 
sie powojennym zaszły na wsi polskiej ogromne przemiany w strukturze 
gospodarki rolnej, które nie zostały dotychczas należycie ujęte pod wzglę- 
dem statystycznym. Zupełnie nowe warunki wytworzyły się na objętych 
przez nas Ziemiach Zachodnich, które stanowią przecież jedną trzecią 
naszego Państwa w obecnych, nowych granicach, Na ziemiach dawnych 
władza ludowa przeprowadziła w rozległym zakresie reformę rolng, zno- 
sząc gospodarstwa obszarnicze i dzieląc ziemię między bezrolnych i mało- 
rolnych, 5 
Te wszystkie przemiany, dokonane w całym kraju, wymagają dokład- 
nego, statystycznego opracowania, które może powstać tylko w oparu 
v wyniki Narodowego Spisu Powszechnego. Nasze Państwo Ludowe musi 
wiedzieć ile jest w poszczególnych województwach, powiatach, gminach 
i gromadach gospodarstw rolnych, jaka jest powierzchnia gruntów 1 w jaki 
sposób są te grunty użytkowane, 
DLACZEGO SPISEM OBJĘTE SĄ MASZYNY I NARZĘDZIA 
ROLNICZE? 
Przecież bez tego nie mielibyśmy pełnego obrazu gospodarki rolnej, 
Na skutek długoletnich zaniedbań znajduje się ona w naszym kraju w sta- 
nie ogromnego zacofania. Dużych spustoszeń dokonały zmiszczenia wojen- 
ne. Władza ludowa czyni bardzo poważne starania, aby podnieść poziom 
gospodarczy wsi. Dla wykonania zadań, które stoją przed nię na tym 
odcinku, musi znać jak najbardziej dokładnie obecny stan faktyczny, bo 
przecież w nierozdzielnym związku z tymi potrzebami stoją plany pro- 
dukcyjne naszego przemysłu, które muszą być opracowane w zależności 
od istniejących potrzeb, a wyprodukowane maszyny i narzędzia powinny 
być rozdzielane zgodnie ż potrzebami danego terenu. i 
@ CZY PRZEPROWADZANY OBECNIE SPIS MA COŚ WSPÓL- 
i NEGO Z WPROWADZENIEM PRZYMUSU PRZY TWORZENIU 
SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH? 
Takie wiadomości rozsiewa szeptana propaganda, ale nie mają one 
nic wspólnego z prawdą, Wyjaśnialiś 


Tworzenie spółdzielni produk- 
cyjnych to zagadnienie zupełnie inne. Spółdzielnie takie, jako wyższa 
forma gospodarowania na wsi, mogą powstawać tylko drogą podnoszenia 
świadomości podstawowych mas chłopskich. Chłopi organizują spółdziel- 
nie na podstawie dobrowolnie wyrażonej zgody. Przymus w tych spra- 
wach nie tylko nie może mieć miejsca, ale wszelkie tego rodzaju próby 
byłyby wystąpieniem przeciwko obowiązującemu prawu, a więc podlegały- 
by karze. Niejednokromie takie właśnie stanowisko zajmowali kierow 
nicy naszej Partii i najwyżsi przedstawiciele naszego Rządu Ludowego. 
G 0 MAOA krs ROZESZŁY SIĘ WIADOMOŚCI 
N/ PI tONFISK í, 
Pe a A KONFISKATACH INWENTARZA 

Sprawa jest zupełnie jasna! Bogacze wiejscy i spekulanci rozpusz- 
czają tego rodzaju plotki, próbując przy okazji Narodowego Spisu Po- 
wszechnego poderwać zaufanie do władzy ludowej. Gdyby przy tej 
okazji chłopi wyzbywali się bydła i świń — to spekulanci zrobiliby na 
tym dobry interes, a chłopi mało i średniorolni ponieśliby niepowetowane 
straty, 

Dotychczasowy system kontraktacji i skupu jest korzystny zarówno 
dla całopów jak 1 dla Państwa. Przecież nasz Rząd robi olbrzymie sta- 
rania, aby podnieść gospodarkę hodowlaną w kraju, mając na uwadze za- 
równo interesy samej wsi, jak i ciągle rosnące potrzeby miasta w związku 
ze wzrostem ilości zatrudnionych i podnoszeniem się ich stopy życiowej. 


Jaki sens praktyczny mogłyby mieć konfiskaty? W całości obrazu gospo- 


darczego kraju Rząd musi znać pogłowie i o tým poinformują go wyniki 
Spisu, W zależności od nich Rząd może dokładnie opracować plany za- 
równo rozwoju bodowli, jak i wzrastającego spożycia. 

Powiarzamy raz jeszcze — plotkarzy, rozsiewających panikarskie wia- 
domości należy oddawać w ręce włada. 


Pomyślnie realizowane są zobowią 
szeregu przy- 
nieobję= 
tych planem. M, in. załoga szpitala 


ciężarnych. 

PONAD 3 MILIONY ZŁOTYCH 
WYGOSPODAROWALI ROBOTNI- 
CY I CHŁOPI LUBELSZCZYZNY 

Na podkreślenie zasługuje wielki 
udział w Czynie Pokoju ludności 
wiejskiej, W dziesiątkach wsi wy- 
remontowano drogi i mosty, zasadzo 
no drzewa i założono sady. Tak np. 
chłopi z gromady PIOTROWICE wy 
konali wiele poważnych prac przy 
budowie szkoły, a mieszkańcy gro- 
mady MISIE wybudowali przysta- 
nek kolejowy. 

Robotnicy i chłopi Lubelszczyzny 
dla uczczenia II Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju zaoszczędzi 
li realizacją zobowiązań 3.125 tysięcy 
złotych. 

ZMP-OWCY WOJ. KRAKOWSKIE- 
GO PODEJMUJĄ NOWE ZOBO- 


WIĄZANIA 

Witając z radością uchwały Kon 
gresu Warszawskiego, młodzi bojow 
nicy o pokój — robotnicy ZMP-ow-= 
cy woj. krakowskiego podejmują 
nowe poważne zobowiazania produk 
cyjne. Młodzieżowe brygady z zakła 
dów w WOLBROMIU, które w ra- 
mach „Wart Pokoju” zwiększyły 
wydajność pracy o 50 proc. zobo- 
wiązały się nadal uzyskiwać tak wy 
sokie normy. Młodzieżowcy z: kamie 
niołomów w KLUSZKOWCACH 
postanowili podnieść wydajność pra 
cy o dalsze 15 proc. Podobne zobo- 
wiązania podjęli członkowie mło- 
dzieżowych brygad w warsztatach 
mechanicznych PKP w NOWYM 
SĄCZU. 


| kowski oświadczył, 


MŁODZIEŻ SZKOLNA | 
POMAGA BUDOWAC 
NOWA HUTĘ 

Młodzież szkolna WOJ. KRAKOW 
SKIEGO dla uczczenia II Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju prze 
pracowała kilkanaście tysięcy robo- 
czo - godzin przy budowie Nowej 
Huty. Szczególnie wydajnie praco- 
wali uczniowie Liceum Rolniczego 
ze Zbylitowskiej Góry k. moe 


oraz uczennice Gimnazjum im. Jo- 
teyki z Krakowa. 


WOMEN 


m obowiązkiem każdego obywatela! | 


U OWENA E HL KA NRRL: 
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
Z O O ZE Z RAZA 


TEATIR LIETI Et i Et e bA aT] 


Publiczna sesja teoretyezna | 


poświęcona pracom Towarzysza Stalina | 
odbedzie się w sali Rady Państwa 


WARSZAWA (PAP). — Z inicjaty- 
wy redakcji „Nowych Dróg* i In- 
stytutu Kształcenia Kadr Nauko- 
wych przy KC PZPR odbędzie się 
dnia 4 grudnia br, w sali Rady 
Państwa, publiczna sesja teoretycz- 
na, poświęcona pracom J. Stalina 
o językoznawstwie. 

Znaczenie prac J. Stalina o języ 
koznawstwie wykracza daleko po 
za granice jednej tylko dziedziny 


nauki — są one twórczym rozwinię | z dziedziny filozofii, ekonomii, 
[eris prawa, językoznawstwa,. te- 


dialektycznego 


zasadnicze 
a 


ciem materializmu 
i historycznego, mają 
znaczenie dla wszystkich nauk, 


przede wszystkim dla nauk społecz i 

inych. a 
Sesja zgromadzi pracowników 

ukowych i działaczy frontu ideoló 

gicznego z całego kraju. Na sesji 

wygłoszone będą trzy a. 

1) o bazie i nadbudowie, 2) o nie 

rych zagadnieniach filozoficznych 

związku z pracami J. Stalina, 3) 

zagadnieniach językoznawstwa. 4 
Szereg pracowników naukowych 

hi~- 


orii sztuki, zgłosiło swój udział w | 
dyskusji po referatach, 


Enrico Berlinguer - przewodniczącym 
Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej | 


WIEDEŃ (PAP). — Dnia 30 listol do ŚFMD, do czynnego udziału w 


pada br. odbyło się końcowe posie- 
dzenie sesji Rady Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycznej. 
Rada uchwaliła jednomyślnie re- 
zolucję w sprawie referatu Guy de 
Boissona pt. „Uchwały Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju a zada 
nia Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej w walce o pokój”. 
Postanowiono również przeprowa- 
dzić latem 1951 roku światowy fe 
stiwal młodych bojowników o po- 
kój w Berlinie. Rada zaproponowa 
ła Międzynarodowemu Związkowi 
Studentów wspólne zorganizowanie 
festiwalu.  Wezwano organizacje 
młodzieży wszystkich krajów. za- 
równo należące, jak i nie należące 


przygotowaniach i urządzeniu fe | 
stiwalu pod hasłem mobilizącji mło i 
dzieży do aktywnej walki o pokój, 
przeciwko groźbie nowej wojny. 
Rada przyjęła do ŚFMD nowych 
członków, a mianowicie 24 organi- | 
zacje młodzieżowe z 18 krajów. 
Rozpatrzono niektóre sprawy or- 
ganizacyjne. Uczyniono zadość proś 
bie Guy de Boissona, o zwolnienie 
go od obowiązków przewodniczące 
go ŚFMD, w związku z objęciem ìn- 
nej pracy. Przewodniczącym ŚFMD 
został wybrany jednomyślnie Enri- 
co Berlinguer (Włochy). General- Í 
nym sekretarzem ŚFMD wybrany i 
został Jacques Denis (Francja), a 8e- | 
kretarzem — Montagnari (Włochy). i 


. 


Pierwsza w Polsce agencja fabryczna PKO 


otwarta w ZPE îm. Stalina 
Radosny dzień załogi przędzalni cienkoprzędnej 


wzmoże swe wysiłki w walce o wy- | wańska otrzymali nagrody w postā- 


Cała załoga Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. J. Stalina w Łodzi 
zebrała się w sali teatralnej Robotni- 
czego Domu Kultury, ażeby obcho- 
dzić podwójną uroczystość: wręcze- 
nia nagród przodownikom pracy, któ- 
rzy odznaczyli się przy przedtermino 
wym wykonaniu przez załogę przę- 
dzalni cienkoprzędnej rocznego planu 
produkcji juź w dniu 27 listopada rb. 
oraz uruchomienia na terenie zakła- 
dów pierwszej w Polsce agencji fa- 
brycznej Powszechnej Kasy Oszczęd 
ności, która w ten sposób zapocząt- 
kowała realizację uchwały Rady Mi- 
nistrów w tej sprawie. i 

Podkreślając zwycięstwo załogi 
przędzalni, dyr. zakładów tow. Radzi 
że cała załoga | 


konanie planów. Á 

Przodownica pracy tow. Józefa Sie 
kiera, z której maszyny pochodzą 
ostatnie kilogramy przędzy, decydu- 
jace o wykonaniu rocznego planu pro 
dukcji o dwa dni i 8 godzin wcześ- 
niej niż głosiło zobowiązanie, wśród 
ogólnego entuzjazmu zaapelowała do 
załóg wszystkich innych oddziałów 
ZPB im. Stalina o jak najszybsze wy 
konanie planu rocznego. 

Zebrani zgotowałi serdeczną Ow- 
cję wyróżnionym tkaczom, prządkom 
i przędzalnikom na samoprząśnicach. 
Przodownicy i przodownice: Mendel, 
Grzelakowa, Hulik, Pietrasowa, Bu- 
falowa, Kuligowska, Opel, Muszyń- 
ska, Klimczakowa, Misztalowa i Krzy 


KLĘSKA MAC ARTHURA W KOREI 


wywołała zamieszanie i histerię w Waszyngtonie 
Państwa zachodnie burzą się przeciw zhrodniczym planom Trumana 


WASZYNGTON (PAP) — Klęski 
wojsk amerykańskich w Korei, po- 
głębiające się sprzeczności między 
uczestnikami bloku atlantyckiego, 
stanowcza postawa Chin Ludowych 
na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
i wniosek ich delegata o zastosowa 
nie sankcji wobec agresorów ame- 
rykańskich — wywołały w kołach 
rządowych w Waszyngtonie atmosf 
rę zamieszanią i histerii. > 

Oświadczenia amerykańskich mę- 
żów stanu i komentarze prasowe 
wskazują, że nawet w sferach rzą- 
dzących USA brak jednomyślności 
w sprawie polityki amerykańskiej 
na Dalekim Wschodzie. 


Dzienniki amerykańskie wyrażają 
głębokie zaniepokojenie wskutek 
sprzeczności, które ujawniły się osta 
tnio ze szczególną wyrazistością w 
bloku państw atlantyckich. Dzien- 
nik „New York Times“ stwierdza, 
że „jeżeli Stany Zjednoczone pójda 
zbyt daleko, to mogą stracić swych 
sojuszników w Europie Zachodniej”. 
Dziennik ten donosi równocześnie, 
że rządy Anglii, Francji i szeregu 
krajów Ameryki Łacińskiej są nie za- 
dowolone z polityki Mac Arthura. 
Pozycja Stanów Zjednoczonych jako 
„leadera“ zachodu jest w znacznym 
stopniu podważona. 

Amerykańskie koła rządowe są zi 
rytowane tym, że cała prasa Wiel- 
kiej Brytanii, Francji i krajów skan 
dynawskich domaga się powstrzyma 
nia agresywnych zapędów Stanów 
Zjednoczonych. Nawet tak proame- 


Uwaga, korespondenci! 
Dnia 4 grudnia br. o godzi- 
nie 16.30 odbędzie się w świet 
licy RSW „PRASA“ przy ul. 
Żwirki 17 
ogólnołódzka 
odprawa korespondentów 


Na odprawie m. in, zostan? 
wręczone .korespondentom 
nogrody 
za najlepsze korespondencje. 
Zaproszenia imienne nie bę: 
rozsyłane. 


d 


rykańskie pismo jak szwedzki 
dziennik „Sztokholms Tidningen“ 
stwierdza, że „rozłam między głów 
nymi partnerami bloku atlantyckie- 
go, tj. między Stanami Zjednoczony- 
mi a Wielką Brytanią, ostatnio bar- 
dzo się pogłębił". 

Histeria w kołach rządowych 
USA osiągnęła punkt kulminacyjny 
po oświadczeniu przedstawiciela 
Chin Ludowych Wu Hsiu-czuana, 
który na posiedzeniu Rady Bezpie- 
czeństwa domagał się zastosowania 
sankcji wobec zbrodniczej agresji 
imperialistów amerykańskich przeci 
wko narodom Azji. Po oświadczeniu 
delegata Chin w Radzie Bezpieczeń 
stwa, prezydent Truman urządził 
konferencję prasową i ujawnił ofi- 
cjalnie przestępcze zamiary imperia- 
listów amerykańskich. 

Zakomunikował on mianowicie, że 
Stany Zjednoczone „rozważają spra 
wę użycia bomby atomowej w woj- 
nie koreańskiej“. Truman przyznał 
tym samym, że rząd Stanów Zjędno 
czonych przygotowuje się do popeł- 
nienia zbrodni przeciwko ludzkości. 

Prezydent Truman dał równocześ- 
nie upust swej irytacji i złości z po 
wodu klęsk, jakie wojska amerykań 
skie ponoszą w Korei. Zaatakował 
on brutalnie delegata Chin, przeby- 
wającego w Lake Snecess, oraz Chiń 
ską Republikę Ludową za jej goto- 
wość do przeciwstawienia sie agre- 


„Będziemy czynnie uczestniczyć w Spisie Powszechnym" 


Uchwoły konferencji księży. pow. radomszczańskiego 


W Radomsku odbyła się w tych 
dniach powiatowa konferencja księ 
ży, zorganizowana przez Okręgową 
Komisję Księży przy Związku Bo 
jowników o Wolność i Demokrację. 
Obradom przewodniczył ks. Maślan 
kiewicz, proboszcz parafii w Wiel- 
gomłynach. 

Zebrani wysłuchali wygłoszonego 
przez ks. Pasternaka z Charłupi Wiel- 
kiej referatu o II Światowym Kon- 
gresie Pokoju w Warszawie, w któ- 
rym ks. Pasternak uczestniczył ja- 
ko delegat. W toku dyskusji, która 
wywiązała się po referacie, przema- 
wiałi księża: Maślankiewicz, Chrule 
wicz, Witczak, Hereda i Litewka. 


sji amerykańskiej. Prezydent Tru- 
man zakomunikował następnie, że 
USA zamierzają kontynuować wojnę 
agresywną w Korei i zwiększyć tem 
po swych zbrojeń. 


PLEVEN I SCHUMAN 
KONFERUJĄ Z PREMIEREM 
ATTLEE 
PARYŻ (PAP). Cała prasa fran- 
cuska wyraża zaniepokojenie z po- 
wodu oświadczenia Trumana. Nawet 
półoficjalny „Le Monde" krytykuje 
w artykule wstępnym Trumana i Mac 

Arthura. | 

„Nie chciano wziąć na serio ostrze 
żeń ministra Czou En-laia — pisze 
„Le Monde“ — a Mae Arthur wyo- 
prażał sobie, że podziała skutecznie 
na delegację Chin w Lake Success 
przez rozpętanie „decydującej ofen- 
sywy”* w Korei. Dziś Amerykanie nie 
wiedzą co czynić, a niektóre rozgo- 
rączkowane mózgi wyobrażają sobie, 
że można Chiny straszyć bombą ato- 
mową. Ludzie, którzy tak myślą są 
w błędzie”. 

Dziennik „IłHumanite* w artykule 
członka Biura Politycznego KC Fran 
cuskiej Partii Komunistycznej Tajo- 
na pt. „Zbrodniarz wojenny* pisze: 


(Dalszy ciąg na str, 2-giej) 


Omawiając aktualne zagadnienia, 
księża zwrócili uwagę na doniosłość 
przygotowań do Narodowego Spisu 
Powszechnego. 

Ks. dr Witczak, proboszcz parafii 
w Strzałkowie, poruszył sprawę sze 
rzenia się na wsiach różnych nieuza 
sadniónych plotek w związku ze Spi 
sem. Oświadczył zarazem, że zaga 
dnienia Spisu będzie wyjaśniał i 
tłumaczył parafianom Cała, ludność 
powinna uświadomić sobie, że dane 
Spisu ułatwią państwu zaspokojenie 
żywotnych potrzeb materialnych i 
kulturalnych naszego  społeczeń- 
stwa. 

W sprawie udziału księży w przy 


ci radioodbiorników i rowerów. 

Książeczki oszczędnościowe PKO a 
wkładami po 300 złotych każda otrzy 
mali: Siekiera, Kupiński i Piotrow- 
ski. Spośród zwycięzców we współ- l 
zawodnictwie o dobre przykręcanie i 
przędzy Stelmaszczykowa, Stańczy- 
kowa, Renner, Nowakowa, Czesny i 
Mikołajczykowa otrzymali książeczki 
oszczędnościowe opiewające na kwotę i 
450 zł. każda. Książeczki oszczędnoś- 
ciowe z wkładami po 300 złotych ©- 
trzymało 7 osób, z wkładami po 150 
złotych — 8 osób. 

Poza tym 15 cieśli, stolarzy, mura- 
rzy i malarzy premiowano za wydaj- 
ną pracę w zwiazku z uruchomieniem 
lokalu agencji. 

Dyrektor naczelny PKO tow. Wà- 

cław Konderski, który przybył na 0- 
twarcie pierwszej agencji fabrycznej 
wyraził przekonanie, że placówka ta 
zapewni robotnikom obsługę jak naj- 
bardziej korzystną i dogodną. 
+ Pierwsze wpłaty na książeczki \ 
oszczędnościowe dokonywane przez 
robotników przyjmował przewodniczą 
cy rady zakładowej ZPB im. Stalina 
tow. Zagozda. 

A oto głosy robotników o nowej 
placówce: - 

— Od dziś zaczynam oszczędzać — 
mówi Aniela Muszyńska — własną, 
fabryczną kasę mam pod bokiem, to 
zawsze odłożę sobie kilka złotych. 
Marzę o nowych meblach i na meble 
będę zbierała. 


UZ." 


Należy zgłaszać 
reklamacje 


w wypadku pominięcia przy Spisie 


WARSZAWA (PAP). — Przygoto- 
wania do Narodowego Spisu Po- 
wszechnego przeprowadzone zostały 
niezmiernie skrupulatnie, by ułat- i 
wić pracę komisarzom spisowym. 
Może się jednak zdarzyć, że poszcze 
gólne osoby zostaną pominięte przez 
Komisarzy, obchodzących swoje ob- | 
wody. 


W takim wypadku należy natych= 
miast zgłaszać się z reklamacją do 
najbliższego biura spisowego, a mia 
nowicie: w gminie — do gminnego 
komisarza Sspisowego przy prezy- 
dium gminnej rady narodowej, w 
mieście do komisarza dzielnicowego 
lub miejskiego przy prezydium dziel 
nicowej (miejskiej) rady narodowej. 


gotowaniach do Narodowego Spisu 
Powszechnego zabierali głos ponad 


to księża: Hereda, Kołodziejski, 
Zbieszczyk, Olek, Cudziński, Ma- 
ślankiewicz i inni. Wszyscy księża 
zgodnie oświadczyli, że wezmą czyn 
ny udział w przygotowaniach do d 
przeprowadzenia Narodowego Spisu u 
Powszechnego, zwalczając i demas ! 
kując bzdurne i kłamliwe plotki 
oraz wyjaśniając i tłumacząc istot- | 
ne znaczenie Spisu jako statystycz= | 
nego przeglądu sił i zasobów Polsk | 
Ludowej. ' 
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W dniu Narodowego Spisu Powszechnego 


dwiadomie spełnimy obowiązek obywatelski 


— mówią chłopi woj. łódzkiego 


„Przygotowania do Narodowezo 
Bpisu Powszechnego na terenie wsi 
w województwie łódzkim zostały 
wczoraj zakończone i dziś we weze- 
snych godzinach rannych komisarze 
spisowi przystępują do następnego 
etapu swych prac — do wypełniania 
formularzy. Zarówno komisarze spi 
sowi, jak i gminne organizacje par- 
tyjne. oraz organizacje masowe Jo- 
konały w ostatnich dniach wielu wy 
siłków w celu odpowiedniego przygo 
towania Spisu. Poza zaopatrzeniem 
rejonowych i obwodowych komisarzy 
spisowych w potrzebne formularze, 
należało przecież przeprowadzić sze 
roką akcję uświadamiającą wśród 
chłopów, a nawet zwalczać kłamli- 
we plotki, za pomocą których wróg 
klasowy usiłował  zdezorganizować 
prace nad dokonaniem Spisu. 


W pow. skierniewickim 

W Dębowej Górze, pow. skiernie- 
wiekiego, dużym wkładem pracy w 
przygotowaniach do Spisu wyróżni- 
l. się komisarze spisowi: Henryk 
Truszkowski, małorolny Ryszard Żu 
kowski i Czesław Jaworski. 

Ob. Jaworski dzieli się z nami swo 
im planem pracy. 

— 3 bm. przypuszczalnie przepro 
wadzę spis w 4 — 5 gospodarstwach, 
ale sądzę, że w następne dni pójdzie 
mi już znacznie łatwiej. Jestem pe- 
wien, że znajdujące się w moim ob: 
wodzie 24 gospodarstwa spiszę w 
przeciągu trzech dni“. 

Podobnie dobrze przygotowali się 
spisowi komisarze w Głuchowie, w 
której to miejscowości zasługą grup 
agitatorów było obalenie głupich plo 
tek, rozpuszczanych przez elementy 
kułackie. Na szerzeniu plotek przy- 
chwycono m. in. bogacza wiejskiego 
z Zalesia — Aleksandra Kobusa. 


W pow. brzezińskiem 

Wiadomości o przebiegu przygoto 
wań do Spisu w Bratoszewicach, po- 
wiatu brzezińskiego, udziela nam 
gminny komisarz spisowy — ob. 
Płuciennik: 

— Na terenie naszej gminy zor- 
gnnizowaliśmy kurs dla  obwodo- 
wych komisarzy spisowych, na któ- 


rym komisarze ci zapoznani zostali z 
celem Narodowego Spisu Powszech- 
nego oraz z zadaniami stojącymi 
przed nimi w czasie pełnienia przez 
nich czynności spisowych. Następnie 
gminę podzielono na 18 o ÓW, 
kierując równocześnie do każdego z 
nich jednego komisarza spisowego. 
Akcja przygotowawcza przeszła szyb 
ko i sprawnie. Lecz jednak jak zaw- 
sze, ilekroć przystępujemy do prze- 
prowadzenia poważnej akcji, tak i 
tym razem dał znać o sobie wróg 
klasowy, który żeruje na jednost- 
kach mniej uświadomionych. Rów- 
nież na terenie gminy Bratoszewice 
zdarzyły się fakty wrogiej roboty, po 
legającej na rozsiewaniu najrozma- 
itszych bzdurnych plotek. Szeptano 
o tym, że spisywać się będzie poś- 
ciel i odzież. Perfidną, wrogą propa 
gandą wróg klasowy starał się nie 
dopuścić do sprawnego przeprowa- 
dzenia Spisu na terenie gminy. Je- 
dnakże wroga propaganda wroga 
klasowego spaliła na panewce. We 
wszystkich gromadach odbyły się 
zebrania, na których mieszkańcy zo 
stali zapoznani ze znaczeniem Naro- 
dowego Spisu Powszechnego, mają- 
cego dostarczyć rzeczywistych da- 
nych statystycznych, które mają o- 
gromne znaczenie dla dalszego roz- 
woju naszej gospodarki narodowej”. 

— Z rana wyruszymy w term — 
uzupełnia słowa ob. Płuciennika ko- 
misarz obwodowy ob. Cichosz. — Wy 
konując swoje obowiązki będziemy 
postępować zgodnie z  udzielonymi 
nam instrukcjami, w pełni przestrze 
gając tajemnicy udzielonych nam in- 
formacji. W wypadku, gdy spotka- 
my się z brakiem dostatecznego zro 
zumienia. będziemy tłumaczyć każde 
mu znaczenie Spisu. Będziemy się 
starać, aby Spis na terenie naszej 
gminy przeszedł jak najszybciej i 
jak najsprawniej. 


W pow, łowickim 

— W każdej gromadzie gminy Do 
maniewice, powiatu łowickiego, prze 
prowadzano zebrania gromadzkie, 
na których objaśniano szczegółowo 
poszczególne rubryki, zawarte w 
arkuszu spisowym mówi nam 
gminny komisarz spisowy, Mieczy- 
sław Lisiecki. 

Gmina nasza posiada 11 gromad, 
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które zostały podzielone na rejo 
ny i 24 obwody. 24 przeszkolonych 
komisarzy spisowych rozpocznie swą 
pracę w dniu dzisiejszym. 

— Spis ten jest konieczny, Da on 
nam pełny obraz naszej gospodarki 
rarodowej — mówi dalej tow. Di- 
giecki. — Przeprowadzenie spisu lu- 
ności, gospodarstw i inwentarza 
jest ściśle związane z wykonaniem 
Planu 6-letniego. 

Chłopi mało i średniorolni doskona 
le zdają sobie z tego sprawę. Wie- 
dzą, że spis jest przeprowadzany w 
każdym cywilizowanym kraju. 

— Tak jest — podtrzymuje z u- 
śmiechem Józef Morawski, małorol 
ny chłop z gromady Domaniewice. 
— Mam już 64 lata i przeżyłem nie 
jeden spis. Wiem, że dobry gospo- 
darz jest wtedy, kiedy dokładnie zna 
potrzeby swego gospodarstwa. Tak 


MOSKWA (PAP) — „Litieratur= 
naja Gazieta" zamieszcza przegląd 
działań wojennych w Korei P. Kraj 
nowa, w którym czytamy: 


24 listopada generał Mac Arthur 
koncentrując przeszło 7 dywizji w 
okręgach na północ od miasta An- 
czu f Tokusen (północno-zachodnia 
część Korei), wydał rozkaz podjęcia 
nowej ofensywy przeciwko liniom 
obronnym Armii Ludowej, by — 
jak oświadczył — „zacieśnić klesz- 
cze”, Jednakże nowy nacisk wojsk 
interwentów nie odniósł sukcesu. 
Armia Ludowa odpowiedziała nań 
silnymi kontratakami, 


Jak informował korespondent a- 
gencji United Press, powstał wyłom 
w pozycjach wojsk amerykańskich, 
między 2 a 25 dywizją. Kołumna pan 
cerna 25 dywizji szybko się cofnęła. 
Dwie dywizje lisynmanowskie zna- 
lazły się na najbardziej zagrożonych 
odcinkach. Rzecznik dowództwa a- 
merykańskiego zakomunikował 27 Ii 
stopada, że „pozycje 7 i 8 dywizji li 
synmanowskiej załamały się“, Do- 


KLĘSKA MAC ARTHURA W KOREI 


wywołała zamieszanie i histerię w Waszyngtonie 
Państwa zachodnie burzą się przeciw zbrodniczym planom Trumana 


(Dokończenie ze str, 1-03) 
„Potworne oświadczenie Trumana sta 
nowi ilustrację niebezpieczeństwa, ja 
kie bandyci imperialistyczni mogą 
sprowadzić na świat. Nie jest wyklu- 
czone, że obłędne deklaracje waszyng 
teńskiego zbrodniarza wojennego z4- 
wierają cząstkę szantażu. Być może, 
że Truman żywi złudne nadzieje, iż 
uda mu się osłabić nerwy miłujących 
pokój narodów, a w szczególności na 
tedu koreańskiego. Rachuby te są 
złudne. Istota zagadnienia tkwi w 
tym, że imperialiści uważają Koreę 
za idealny teren do rozszerzenia na 
Chiny, a potem na cały świat — po- 
żogi, o której marzą. 

Należy izolować zbrodniarzy ato- 
mowych jak trędowatych, należy — 
pisze „l Humanite" — zmusić ich do 
wycofania się z Korei. 

II światowy Kongres Obrońców Po 
koju odpowiadał w całej pełni dąże- 
niom ludzkości, domagając się poko- 
jewego rozwiązania konfliktu koreań 
skiego i wycofania wojsk interwen- 
cyjnych z Korei". 

Dzienniki francuskie donoszą, że 
z rozmaitych stron Francji nadcho- 
dzą wiadomości o licznych protestach 
przeciwko oświadczeniu Trumana, P 
wpływem nastrojów we Francji pre- 
mier Pleven i minister Spraw Zagra 
nicznych Schnman udali się do Lon- 
dynu, by omówić z premierem Attlee 
„sprawy aktualne". 


ATTLEE 
LECI DO WASZYNGTONU 

LONDYN ' (PAP) — Oświadczenie 
prezydenta Trumana wywołało gie- 
bokie zaniepokojenie wszystkich 
warstw społeczeństwa brytyjskiego. 
Gdy treść oświadczenia Trumana ro 
zeszła się po Londynie, tłumy mie 
szkańców zebrały się przed gma- 
chem parlamentu protestując przeci 
wko zbrodniczym planom Trumana. 
Kilkaset osób przedostało się do wnę 
trza Izby Gmin, gdzie złożyło pisem 
ne protesty. 

Liczne organizacje społeczne uchwa 
Hity rezolucje, wzywające premiera 
Attlee do wycofania wojsk brytyj- 
skich z Korei i do przeciwstawie- 
nia się szaleńczym planom Truma- 
na. 
Sekretarz generalny Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej Harry Pol- 
litt skierował do premiera Attlee de 
peszę, w której wzywa rząd brytyj- 
ski do wycofania wojsk brytyjskich 
* Korei, do dopuszczenia Chińskiej 
Republiki Ludowej do ONZ i do zło 
żenia deklaracji, że Wielka Brytanią 
nigdy nie weźmie udziału w agresji 
przeciwko Chinom. 

* e % 


W Izbie Gmin oświadczenie Tru- 
mana wyw. przerażenie. Około 
150 posłów z Labour Party ogłosiło 


pismo do premiera Attlee. Pismo 
to wzywa premiera, by natychmiast 
interweniował w Waszyngtonie i prze 
ciwstawił się szaleńczym oświadcze- 
niom Trumana. Następnie autorzy 
pisma podkreślają, że jeżeli rząd bry 
tyjski przyjmie amerykańską linię 
polityczną, wynikającą z oświadcze 
nią Trumana, to sygnatariusze pis- 
ma przeciwstawią się rządowi w Iz 
bie Gmin. 

PREMIER ATTLEE OZNAJMIŁ, 
ŻE UDA SIĘ W NIEDZIĘLĘ SAMO 
LOTEM DO WASZYNGTONU, 


MASOWE DEMONSTRACJE 
WE WŁOSZECH 

RZYM (PAP). Całe Włochy stoją 
pod znakiem fali protestów przeciw- 
ko wspomnianemu wyżej oświadeze- 
niu Trumana. W Mediolanie robotni- 
cy przerwali pracę i odbyli demon- 
strację, podczas której protestowali 
przeciwko zbrodniczym planom im- 
perialistów amerykańskich. Policja 
włoska usiłowała rozproszyć demon- 
strantów i brutalnie ich zaatakowała. 
Wśród demonstr=ntów są ranni. 


W Pavia, Novara i innych miejsco- 
wościach robotnicy przerwali pracę 
na znak protestu przeciwko deklara- 
cji Trumana. W Rzymie przedstawi- 
ciele kolejarzy, urzędników państwo* 
wych i licznych związków zawodo- 
wych złożyli pisemny protest w am- 
brzadzie amerykańskiej. W piśmie 
tym autorzy podkreślają z naciskiem, 
że rząd, który pierwszy użyłby broni 
atomowej będzie traktowany jako 
zbrodniarz wojenny. 

Dziennik „Unita“ zamieścił arty- 
kuł senatora Sereni'ego, który pisze. 
„Pogróżki Trumana są wyrazem ame 
rykańskiej polityki dążącej do pano- 
wania nad światem, polityki, która 
znalazła się w ślepym zaułku. Polity 
ka ta przyjęta została z oburzeniem 
nawet przez tych mężów stanu, któ- 
rzy dotychczas popierali bez zastrze- 
żeń pakt atlantycki, Komitety obron- 
ców pokoju we Włoszech — pisze Se- 
reni — obradują nad środkami + for- 
mami manifestacji, które w sposób 
zdecydowany wykażą oburzenie naro- 
dn włoskiego wobec przestępczych 


| planów Trumana. 


Nowy numer pisma 
„O trwały pokój, o demokrację ludową!" 


BUKARESZT (PAP). — W Buka- 
reszcie ukazał się kolejny, 48 numer 
czasopisma „O TRWAŁY POKÓJ, O 
DEMOKRACJĘ LUDOWĄ”, którego 
artykuł wstępny pt. „Propaganda no- 
wej wojny — najcięższą zbrodnią 
wobec ludzkości”, podkreśla ogrom- 
ne znaczenie uchwał IT Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, na któ- 
rym ludzie różnych przekonań poli- 
tycznych znaleźli wspólny język w 
sprawie walki o pokój. 

W artykule pt. „Podżegacze wojen 
ni zostaną odizolowani* znakomity 
pisarz brazylijski Jorge Amado 
stwierdza, że na II Światowym Kon 
gresie Obrońców Pokoju rozbrzmiał 
poteżny głos miłujących wolność na 
rodów. Ameryki Łacińskiej. 

Pod tytułem: „Postepowa ludzkość 
aprobuje uchwały TI Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju”, czaso- 
pismo pisze o tym, jak gorąco powi- 
tały uchwały Kongresu narody Chin, 
Rumunii, Polski, Francji, Indii i in- 
nych państw. 

Zastępca sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Włoch — Sec- 
chia, w artykule pt „Terrorystyczne 
plany reakcji włoskiej” demaskuje 
nikczemną politykę prowokacji, o- 
szczerstw i samowoli policyjnej de 
Gasperi i Scelby. 


W numerze znajdujemy artykuł se 


kretarza Komunistycznej Partii Fran 
cji — Augusta Lecoeura pt. „O nie- 
których zagadnieniach pracy orga- 
nizacyjnej Komunistycznej Partii 
Francji”, 

130-rocznicy urodzin Engelsa 
poświęcony jest artykuł Matina pt. 
„Fryderyk Engels — wielki myśli- 
ciel rewolucyjny i wódz proletaria- 
tu”, 

Sekretarz Albańskiej Partii Pracy 
— Spahiu, w artykule pt. „Rewolucja 
kulturalna w Afbani; i walka na fron 
cie ideologicznym” pisze o tym, jak 
partia kierując się doświadczeniem 
rewolucji kulturalnej w ZSRR, prowa 
dzi skutecznie walkę na froncie ideo 
logicznym. 

Redaktor dziennika „Szabad Nep” 
— Oskar Betlen w artykule pt „Głód 
w Jugosławii następstwem gospoda- 
rowania bandy  Tito-Rankowicza” 
wskazuje, na katastrofalną sytuacię 
mas pracujących w Juqosławii, któ- 
rą klika Tito przekształca w kolonię 
imperializmu amerykańskiego. 

W czasopiśmie znajdujemy ponad- 
to recenzje broszury robotników an- 
qielskich, którzy zwiedzili Związek 
Radziecki, komentarz w Sprawie pro 
wokacji policyjnych w stosunku do 


Joliot-Curie i innych delegatów na | wej, Właściwą drogę 
II Światowy Kongres Obrońców Po- | natomiast uchwały 
koju, jak również informacje z wie- | Kongresu Obrońców 


lu innych krajów, 


samo i Państwo musi wiedzieć, ile 
posiada bydła, maszyn rolniczych i 
jekie jeszcze są braki, 

— Śmiałem się, kiedy słyszałem 
© lęku u niektórych  otumanionych 
chłopów przed podpisywaniem arku 
szy spisowych. — A przecież podpis 
to tylko potwierdzenie prawdziwoś- 
ci tęgo, co podałem komisarzowi. 
— My, chłopi mało i średniorolni 
— oświadcza Fugeniusz Roszewski 
z gromady Bocheń — na zebraniach 
zapoznaliśmy się dokładnie z przepi 
sami Powszechnego Spisu i obowiaz 
kiem tajemnicy służbowej, który po 
twierdza w całości, że Spis służyć 
będzie tylko do celów statystyki. 
Dlatego nie tylko udzielimy odpowie 
dzi komisarzowi spisowemu, ale je 
szcze pomożemy mu w pracy, aby 
jak najsprawniej Spis ten został 
przeprowadzony. 


wódca 8 armii amerykańskiej gen. 
Walker wydał rozkaz, by „za wszel 
ką cenę utrzymać linię frontu“. Je- 
dńakże interwenci operujący na 
froncie północno - zachodnim Ko- 
rei zmuszeni byli do odwrotu, 


Wojska Armii Ludowej, kontynuu 
jąc pomyślne kontrataki, odrzuciły 
nieprzyjaciela na szeregu odcinkach 
na jego pozycje wyjściowe. a na in- 
nych odcinkach frontu ścigają go 
cofające się jednostki. 

Korespondent gazety „New York 
Herald Tribune" Bigart, ‘opisując 
przebieg bitwy, która rozegrała się 


127 listopada w dolinie rzeki Czehon 


Czchon-Gen stwierdził: „ostre wia- 
try i gorycz klęski przyczyniły się 
do tego, iż dzień ten stał się jednym 
z najgorszych po panice wrześnio- 
wej nad rzeką Naktong. Przypusz- 
czano, że będzie to czwarty dzień o- 
statecznego natarcia. Jednakże oka- 
zał się on dniem klęski, prawie że 
dniem katastrofy". 


Wojska interwentów ponoszą wiel 
kie straty w ludziach i sprzęcie te- 
chnicznym. Korespondenci amery- 
kańscy przyznają, że na polu bitwy 
pozostało wiele uszkodzonych dział 
amerykańskich i czołgów. Korespon 
dent gazety „New York Herald Tri 
bune“ w swej informacji o przebie- 
gu bitwy na: pokrytej lodem rzece 
Czchon-Czchon-Gen podaje: „Rezul 
tatem jej było masowe zniszczenie 
Amerykanów. Wielu rannych trze- 
ba było porzucić na polu wałki”. 

Pomyślne kontrataki wojsk ludo- 
wych w okręgu Anczu I Tokusen 
odbiły się na sytuacji również fn- 
nych odcinków frontu, gdzie wojska 
interwentów zmuszone zostały do 
odwrotu. Korespondent ameryxkań- 
ski Folberg informuje, że nad całym 
frontem wojsk Mac Arthura zawisła 
poważna groźba, 

Oceniając sytuację na froncie, roz 
głośnia paryska podkreślała w dniu 
29 listopada: „4 dywizje południowo 
-koreańskie oraz 6 dywizji amery- 
kańskich znajduje się obecnie w 
bardzo ciężkiej sytuacji w związku 
a nieustannymi atakami wojsk pôl- 
nocno - koreańskich", 


Dowództwo amerykańskie prze- 
rzuca na teren walk coraz to nowe 
posiłki, W walkach bierze m. in. 
udział brygada turecka, lecz, jak in 
formuje radio brazzavilskie, bryga- 
da ta już w pierwszej bitwie została 
otoczona, 

Aktywne operacje bojowe toczą 
się nie tylko w północnej części Ko 
rei, lecz również w eałym kraju, O- 
statnio partyzanci wzmogli swoją 
aktywność, Niedawno zdobyli oni 
miasto Czchouwon, położone o 65 
km. na północ od Seulu. W toku 
walk został rozgromiony batalion 
17 pułkn wojsk lisynmanowskich. In 
ny batalion nieprzyjaciela wyparty 
został z miasta. 

Korespondent agencji Reutera in- 
formował, iż partyzanci kontrolują 
w okręgu Czchouwon znaczne tery- 
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Ludność zachodniego Berlina 
przeciw wojnie 


BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
donosi, że zarząd Zjednoczenia Wol 
nych Niemieckich Związków Zawo- 
dowych (FDGB) wezwał masy pra- 
cujące zachodniego Berlina, by nie 
brały udziału w „wyborach“ wyzna 
czonych na 3 grudnia. lub też unie- 
ważniały kartki wyborcze. Każdy 
głos, podany na kandydatów której- 
kolwiek z partii uczestniczących w 
tych wyborach — stwierdza odezwa 
— oznacza głos za wojną, za nędzą, 
za nowymi nieszczęściami. Podczas 
tych wyborów nie będą wybierani 
przedstawiciele mas pracujących. 

Przywódcy wszystkich bez wyjąt- 
ku 8 partii z zachodniego Berlina — 
stwierdza dalej odezwa — występu- 
ją za remilitaryzacją i za nową kam 
panią przeciw Związkowi. Radziec- 
kiemu i krajom demokracji ludo- 
wskazują wam 
II Światowego 
Pokoju w 
Warszawie. Głosujcie za pokojem. 


Urna z prochami ofiar faszyzmu 
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przekazana delegacji francuskiej 


WARSZAWA (PAP) — W daw- 
nym hitlerowskim obozie koncen- 
tracyjnym w Oświęcimiu, odbyło 
się dnia 30 listopada br. uroczyste 
przekazanie delegacji francuskiej 
Federacji Deportowanych Interno- 
wanych, Partyzantów i Patriotów 
(F. N, D. £ R. P.) urny z prochami 
ofiar faszyzmu spalonych w krema- 
toriach obozu. 

W uroczystości wzięli udział przed 
stawiciele władz Związku Bojowni- 
ków o Wolność i Demokrację oraz 


liczne delegacje b. więźniów poll- 
tycznych z Krakowa i Katowic. 

Po złożeniu wieńców pod Pomni- 
kiem  Wdzięczności Wyzwoleńczej 
Armii Radzieckiej i na miejscu, 
gdeie zostanie wzniesione mauzo- 
leum ku czci ofiar faszyzmu, dele- 
gacja francuska zwiedziła muzeum, 
mieszczące się w blokach dawnego 
obozu. 

Urny z prochami będą przekaza- 
ne  departamentalnym sekcjom 
FNDIRP. 


Przeciwko nędzy i bezrobociu 


Straiki i demonstracje w Japonii 


PEKIN (PAP). — Jak donosi pra 
sa japońską, w prowincji Kansai (Ja 
ponia) doszło ostatnio do poważnych 
zaburzeń wśród ludności. W Kobe 
przed gmachem urzędu podatkowe- 
ko odbyła się demonstracja ludowa 
przeciwko nadmiernym  podatkom. 
Policja aresztowała 29 osób. Aresz 


W pogoni za uciekającym agresorem... 


„Lifieraturnaja Gazieta" o działaniach wojennych w Korei 


torium, ostrzeliwując linie komuni- 
kacyjne interwentów, Według da- 
nych korespondenta agencji United 
Press, w rejonie tym partyzanci o- 
perują na froncie szerokości 160 km. 
Oddziały partyzanckie dysponują 
znaczną ilością broni, włączając 
moździerze i działa 57-milimetrowe. 


KOMUNIKAT DOWÓDZTWA 
ARMIA LUDOWEJ 

PEKIN (PAP). — Dowództwo na- 
czelne koreańskiej Armii Ludowej 
nadało w dniu 30 listopada komuni- 
kat, stwierdzający, że wojska Armii 
Ludowej toczyły aktywne działania 
wojenne przeciwko amerykańskim 
| południowo - koreańskim oddzia- 
łom. 

W rejonach na północ od Anczu i 
Tokusen wojska Armii Ludowej od- 
parły wszystkie ataki nieprzyjacie- 
la i odrzuciły go o 20 — 30 km. na 
południe. Na pożóstałych odcinkach 
frontu walki toczą się na dotych- 
czasowych pozycjach, 


| 


towania te wywołały oburzenie 
wśród ludności miasta. Tegoż dnia 
wieczorem przed komisariatem 
cji odbyła się demonstracja, której 
uczestnicy żądali zwolnienia aresz- 
towanych. 

Policja rozpędziła demonstrantów. 

25 listopada odbyły się w Kobe 
wiece  protestacyjne, a robotnicy 
dniówkowi proklamowali strajk, 27 
listopada w tymże mieście odbyła 
się demonstracja protestacyjna lud 
ności koreańskiej, w której brało u- 
dział 1600 osób. Aby rozpędzić de- 
monstrację zmobilizowano około 3 
tysięcy policjantów. Policja areszto 
wała 192 Koreańczyków. 


25 listopada w Kioto doszło do 
dwóch poważnych starć policji z lud 
nością. Aresztowano 12 osób. Tegoż 
dnia na uniwersytecie w Kioto od- 
byl się wiec studentów. Aby rozpę- 
dzić wiec zmobilizowano 400 poli- 
cjantów. 5 studentów aresztowano. 
Administracja uniwersytetu usunę- 
ła 5 studentów — organizatorów 
wiecu, z 

W mieście Himedzi doszło do starć 
policji z robotnikami, protestujący- 
mi przeciwko zwolnieniu z pracy ko 
munistów. Aresztowano 2 robotni- 
ków. Na znak protestu przeciwko 
tym aresztowaniom odbyła się de- 
monstracja, którą rozpędziła policja. 
Do licznych zajść doszło również w 
innych miastach, 

Dziennik „Mainici* donosi, że w 
związku ze wzmagającymi się zajś- 
ciami w prow. Kansal — komenda 
policji wydała specjalną instrukcję 
przewidującą stosowanie brutal- 
7 represji wobec demonstran- 
tów. 


Fiasko ofensywy Mac Arthura 


Tydzień zaledwie mija od dnia, 
w-którym Mac Arthur pó doko- 
naniu inspekcji frontu w Korei 
wygłosił " „historyczne* słowa: 
„Dotrzymam obietnicy danej na- 
szym chłopcom i odeślę ich do do 
mu, jeszcze przed Bożym Narodze 
niem". Prasa reakcyjna uderzy- 
ła w tony zachwytu, Mac Arthu 
ra pasowano na „Napoleona Pa- 
cyfiku* i przy okazji wskazywa- 
no na znaczenie zapowiedzianej 
przezeń ofensywy. Sprawa była 
jasna. W parę dni później miało 
odbyć się posiedzenie Rady Bez- 
pieczeństwa. na którym miała 
być rozpatrywana sprawa agresji 
amerykańskiej przeciwko teryto- 
rium chińskiemu. 

— Będziemy rozmawiać z Chiń 
czykami wtedy, gdy wojska będą 
na granicy Chin — tak dość jed- 
nogłośnie brzmiały komentarze 
reakcyjnej prasy amerykańskiej, 
dość powszechnie popierane przez 
reakcyjną prasę krajów satelic- 
kich, 

Złudzenia trwały krótko. Pier- 
wszego dnia ofensywy Mac Ar- 
thur stwierdził wprawdzie, iż 
„wszystko idzie lepiej, niż plano 
wano”, ale w drugim dniu ofen- 
sywy okazało się, że wszystko 
idzie gorzej, niż planowano. Po 
dwóch dniach ofensywa amery- 
kańska została powstrzymana na 
wszystkich odcinkach frontu. 
Przekształciła sią ona, według o- 
kreśleń prasy reakcyjnej, w „ka- 
tastrofę*, w „paniczny odwrót". 
Amerykańska polityka siły, poli- 
tyka szantażu i rozmawiania z no 
żem w ręku poniosła haniebną 
klęskę. Nóż wytrącono z ręki. 


Ze szpalt prasy reakcyjnej 
znikł „Mac Arthur — Napoleon 
Pacyfiku“ i zastąpiony został 
„Mac Arthurem — generałem ka 
tastrofy* (francuski dziennik 
„France Soir"), znikł „Mac Ar- 
thur — genialny strateg" i zastą- 
piony został „Mac Arthurem — 
generałem, którego nierozważne, 
nieprzemyślane kroki stawiają 
Organizację Narodów Zjednoczo 


nych w bardzo trudnej i kłopotli 
wej sytuacji“ (dziennik francus= 
ki „Figaro'). Tenże dziennik 
stwierdza, że „ofensywa Mac Ar 
thura była najgorszą przysługą, 
jaką można było oddać ONZ“. 

Francuska agencja prasowa 
AFP ocenia sytuację wojsk Mac 
Arthura jako „najbardziej kry- 
tyczną od chwili rozpoczęcia kon 
fliktu”, a dziennik paryski „Le 
Monde* pisze, że „wojska amery 
kańskie poniosły największą klę 
skę od początku kampanii ko- 
reańskiej*, „Combat“ pisze, że 
„nawet w najczarniejszych 
dniach sytuacja nie była tak tra- 
giczna, jak obecnie". Prasie fran 
cuskiej wtóruje prasa brytyjska. 
Agencja Reutera, która przed ty 
godniem określała ofensywę Mac 
Arthura jako „zapowiedź szyb- 
kiego zakończenia działań wojen 
nych w Korei“, dziś pisze. że „Sy 
tuacja jest o wiele groźniejsza, 
niż w czasie walk o przyczółek 
Fusan, gdyż obecnie głównemu 
trzonowi armii Mae Arthura gro 
zi po prostu likwidacja". „Man= 
chester Guardian“ nie przebiera 
w słowach i nazywa ofensywę 
Mac Arthura „szaleńczym kro- 
kiem*. 

Złość prasy krajów satelickich 
na Mac Arthura potęguje fakt, 
że ten — w myśl wyznawanej 
przez imperialistów amerykań- 
skich zasady: „bijmy się do ostat 
niego obcego żołnierza” — osła- 
nia odwrót oddziałów amerykań= 
skich oddziałami innych narodo- 
wości. Na pierwszy ogień idą od- 
działy południowo - koreańskie. 
Jak donosi prasa, również dwa 
bataliony tureckie zostały przez 
H dywizję amerykańską pozosta” 
wione na stracenie. 

Błyskawiczne fiasko macarthu 
rowskiej ofensywy raz jeszcze 
pokazało światu, że „Napoleono- 
wie Pacyfiku“ nie nie są w sta- 

~ nie zdziałać, gdy walczą przeciw 
ko narodom zdecydowanym o0» 
bronić swą wolność i niepodle- 

głość, 
(Tr, 


Wytrawni szpiedzy na usługach Watykanu 


Dalszy cigg procesu wyższych duchownych w Czechosłowacji 


PRAGA (PAP) — W dalszym cią 
gu procesu grupy wyższych duchow 
nych, oskarżonych o zdradę i szpie- 
gostwo, odbywało się przesłuchiwa- 
nie świadków. Świadkowie zezna- 
wali, że oskarżeni uprawiali przez 
dłuższy czas działalność dywersyj- 
ną i szpiegowską przeciwko ludo- 
wo _„ demokratycznej Czechęąsłowa- 
cj. Świadek Kared Tomasz, kanc- 
lerz episkopatu w Budziejowicach 
stwierdził, że arcybiskup praski Be- 
ran był inspiratorem antypaństwo- 
wej działalności podziemnej prze- 
|ciwko istniejącemu w Czechosłowa- 


cji ustrojowi ludowo - demokratycz 
nemu. 

Adwokat Sklenar, który zajmował 
stanowisko doradcy prawnego w 
nuncjaturze papieskiej w Pradze 
oskarżył b, przedstawiciela Watyka 
ńu w Pradze — Verolino — o to, że 
organizował on szpiegostwo i zbie- 
rał informacje o charakterze szpie- 
gowskim. 

Świadek Jan Czejovsky scharak= 
teryzował oskarżonego Jana Opase- 
ka jako wytrawnego szpiega, który 
od dawna pozostawał na usługach 
Watykanu. 
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Zapomniana akcja w ZPW im. 9 Maja 


Trzeba wykorzystać wszystkie możliwości 


oszczędzania wątku wełnianego 


'Tkacze, pracujący na krosnach kortowych w ZPW im. Laska 
w Bielsku, wystąpili przed kilku tygodniami z apelem do wszyst- 


ich tkaczy w przemyśle wełnianym © 


całkowite wyrabianie 


wątku na cewkach, Pomysł słuszny i ze wszech miar godny wpro- 
wadzenia w życie. Każdy zdaje sobie sprawę, że oszczędność cen- 


nego wątku wełnianego przysporzy 


państwu wiele korzyści, 


zmniejszy zużycie surowca, który sprowadzamy z zagranicy. 


Atoli do tej pory ani jeden zakład 
przemysłu wełnianego z terenu Ło- 
dzi nie podjął wezwania tkaczy * 
Bielska, Żaden też zakład nie wpro- 
wadził jeszcze systemu komplekso- 
wego oszczędzania metodą Lidii Ko- 
rabielnikowej. A przecież przemysł 
wełniany ma wszelkie warunki po 
temu. We wszystkich fabrykach te= 
go przemysłu wyważa się wątek, 
można więc zawsze sprawdzić sto- 
pień zużycia go przez tkacza, Tym- 
czasem w wielu zakładach welnia- 
nych pozostaje zhaczny odsetek od- 
padków. 


RONTROLA 
PRZYNOSIŁA DOBRE WYNIKI 


W ZPW im. 9 Maja mimo zapła- 
nowania tylko 3 proc. odpadków 
wątkowych i 1 proc. osnowowych. 
notuje się co miesiąc aż 6 proc. od- 
padków, Ilość naprawdę nazbyt 
wielka. 

Przed kilku miesiącami wprowa- 
dzono tu ścisłą kontrolę odpadków. 

Rozwinięto szeroka akcję, uświa- 
damiajaca tkaczy 0 obywatelskim 
obowiązku oszczędzania cennego su 
rowca. Zastosowano wtedy „ksią= 
Żeczki oszczędnościowe”, do  stó- 
rych starszy brakarz tow. Bogucki 
wpisywał każdego dnia ilość od- 
padków, zwracaną przez tkaczy. 
Kiedy jednak w lipcu br. tow. Bo- 
gucki zaczął pracować w radzie za- 
kładowej, ustała wówczas kontrola 
i od tego czasu już ani jedna cyfra 


nie pojawiła się więcej w książecz- 
kach. 

A kontrola przynosiła dobre re- 
zultaty, zwłaszcza u 10 tkaczy, któ- 
rych kierownictwo celem przepro- 
wadzenia eksperymentu  otoczyło 
specjalną opieką, Codzienne spraw- 
dzanie ilości oddawanych przez nich 
odpadków. stałe tnteresowanie sie 
ich produkcją wpływało doskonale 
na osiągane wyniki. ” 

Tkaczka ob. Bilska | (kacz Józef 
Mazur, pracujący na 3 krosnach, od- 
dawali wtedy mniej odpadków, niż 
przewidywała norma — 0,4 proc. 7a 
miast 0,5 proc, Tkacze Wałkowski i 
Skonecki zamiast przewidzianych 2 
proc. — oddawali 1,3 proc. odpad- 
ków. Z chwilą jednak, gdy kontro- 
la ustała, tkacze nie wykazują już 
takiej dbałości o zmniejszenie od- 
padków. po prostu zapomnieli o 
tym. Nikt im tego nie przypomina. 
ani majster. ani kierownik. Nic 
dziwnego. że u niektórych robotni- 
ków odsetek odpadków zaczyna po- 
ważnie wzrastać. Tkaczka Zofia Po- 
rzycka zamiast przewidzianych 3 
proc. oddaje 6,5 proc. odpadków. 
Maria Ścisłowska — 5 prot, Maria 
Rosiak aż 8 proc, Kiłozramy cennej 
wełny idą do odpadków, zamiast za 
mieniać się w cenną tkaninę, 


BRAK ZDECYDOWANEJ WALKI 
Z TRUDNOŚCIAMI 


Wprawdzie na naradach wytwór- 
czych i technicznych dużo mówi się 


o tych sprawach. W toku dyskusji 
tkacze dommagają się stworzenia od- 
powiednich warunków dla pełnego 
wyrabiania wątku. Trzeba bowiem 
podkreślić przy sposobności,- że 
w ZPW im, 9 Maja istnieje jeszcze 
wiele ubocznych przyczyn, wpły- 
wających na powstawanie tak dużej 
ilości odpadków. Txacze uskarżają 
się, że wątek bywa źle nawinięty na 
cewki, raz za wysoko, to znów zbyt 
nisko, że przebieraczki nieodpowie- 
dnio sortują cewki. wskutek czego 
nie pasują one później na wrzecio- 
na. Układaczki w przędzalni nie róz 
dzielają dokładnie gatunków przę- 
dzy i często się zdarza, że wątek za- 
miast do przewinięcia wędruje ot 
razu do tkalni, 


Jednak cóż z tego, że o tym 
wszystkim mówi się na naradach i 
na zebraniach partyjnych, jeśli ani 
kierownictwo, ani organizacja par- 
tyjna nie przystąpiły do usunięcia 
tych braków? Nie podjęto uchwał, 
zmierzających do wzmożenia 0- 
szczędności w zakładzie, chociaż 
wszystkim dobrze znany jest aidr- 
mujący stan w zakresie odpadków. 
Aczkolwiek od dawna wszyscy mó- 
wią o tym. że w magazynie przędzy, 
przy ważeniu wątku i odpadków, 
znajduje się człowiek  nieodpowie- 
dni, nie postawiono tam dotychczas 
innej, bardziej odpowiedzialnej jed- 
nostki. Nie wprowadzono kontroli 
w sortowni i układalni. A co najważ 
niejsze, całkówicie maprzepaszczono 
rozpoczętą przed kilku miesiącami 
akcję kontroli odpadków. 


Początki były zadowalające, 
Kontrola wykazała, że przy nale 
żytych staraniach ze stronę kie- 
rownictwa, przy zmobilizowaniu 
załogi przez radę zakłądową i 


Sukces celowej i 


wytężonej pracy 


Roczny plan produkcji 


przędzalnia cienkoprzędna ZPB im. 1 Maja wykonała przed terminem 


Byta wczesna qodzina poranna, qdv 
w przędzalni cieńkoprzędnej ZPB im 
1 Maja rozeszła się wieść, że już bra- 
kuje niewiele kilogramów przędzy do 
ukończenia rocznego planu produkcji 
w tym oddziale. 


planu rocznego 
przed terminem, toż to prawdziwe 
święto dla naszej załogi — powie- 
działa do prządek sekretarz organiza 
cji oddziałowej. tow. Similakowa. — 
Trzeba nam ozdobić salę i maszyny, 
aby ta pamiętna chwila wypadła na- 
prawdę uroczyście. 


Nie upłynęła godzina — a [uż cała 
sala przybrała odświętną szatę. Na 
maszynach pojawiły się chorągiewki, 
przystrojono je sztuczńymi kwiatami. 
Robotnice postrzepywały bawełniany 
puch ze swych fartuchów. 


— Z czyjej maszyny zejdą ostatnie 
kilogramy przędzy? — oto pytanie, nur 
tujące wszystkich. 

Przy wadze niezwykły ruch, Jest kie 
rownik przedzalni, sekretarz organi 
zacji partyjnej oraz przedstawiciel 
rady zakładowej. Oto właśnie posta- 
wiono na wagę ostatnią skrzynkę 
przędzy, ostatnie kilogramy rocznego 
planu przędzałni cienkoprzędnej. 

— Przędzę tę wyprodukowałą prząd 
ka Kubiakowa — oznajmia donośnie 
wagowy. 

Tow. Kubiakowa wnet jest przy wa 


— Wykonanie 


dze. Otacza ją zwarta grupa robot- 
nic. Dyrektor naczelny serdecznie 
ściska jej ręce. 

— Składam podziękowanie całej 


dzielnej załodze przędzałni za jej trud 
i wysiłek. Dołożyliście swoją Ce- 
giełkę do budowy Pianu 6-lerniefo. 

Składają również podziękowania 
przedstawiciele radv i organizati par 
tyjnej, Tow. Kubiakowa ze wzrusze- 
niem odpowiada za siebie i za wszyst 
kie prządki. Zapewnia, że uzyskany 
sukces pobudzi je do jeszcze wydaj- 
niejszej pracy. 


— Załoga nasza, przechodząc na oh 
sługę 6 stron maszyn obrączkowych, 
spotyka się na każdym kroku z po- 
mocą i opieką. Dzięki rozwojowi 
wiejowarształowości do końca roka 
dostarczymy Państwu wiele ponad 
planowej produkcji. 

* F * 

Przyczyna tych poważnych osią- 
qnięć naszej przędzaini cienkoprzed- 
nej — oświadcza sekretarz podstawo- 
wej orqanizacji partyjnej — tkwi 
przede wszystkim w umiejętnie i Sze- 
roko prowadzonej propagandzie, 
Transparenty, hasła, wzywające do 
przedterminowego wykonania Planu 
6-letnieqo, zmobilizowały całą zsło- 
gė, Pracowały ofiarnie i z wytęże- 
niem grupy partyjne oraz aqitatorzy. 
Organizacja oddziałowa pilnie kontro 
lowała wypełnianie planów i zaostrza 
ła śwą czujność na zagrożonych 
odcinkach. 

Dyrektor przędzalni, tow. Kopania, 
stwierdza, że do uzyskania tych suk- 
cesów w niemałej mierze przyczynił 
sie ruch wielowarsztatowy, który to- 
zwija się w dalszym ciąqu. Do wzma- 
żenia wysiłków  pobudziło- załogę 


współzawodnictwo międzyoddziałowe, 
w którym  cienkoprzędna zdobyła 
pierwsze miejsce. Na podniesienie 
jakości produkcji wpłynął wydatnie 
konkurs o tytuł najlepiej przykręca* 
jącej prządki. Trzeba także podkre- 
Ślić wysoką dyscyplinę pracy, jaką 
wykazują prządki. 

Nie można też pominąć milczeniem 
współzawodnictwa 0 zdobycie pro: 
porczyka przechodniego za najlepsze 
wyniki w okresie pięciodniowym. 


Pożyteczna narada | Utr 


I 


Podczas narady prządek i in- 
struktorek, która odbyla się w 
ZPB im. Armii Ludowej, padło 
wiełe cennych uwag, dotyczących 
usprawnienia pracy w przędzalni. 
Tow. Kowalczyk podkreśliła mię 
dzy innymi, że utrzymywanie ma 
szyn w nosrządkn i czystości przy 
czynia się do zwiększenia ' /daj- 
ności pracy prządki. Zanieczy- 
szczenie wrzeciox hamuje ich 0- 
broty i wskutek tego niedoprzęd 
zostaje niewłaściwie rozciągnięty, 
co pomnaża ilość zrywów. 
Następnie instruktorka Lisia- 
kowa udzieliła szeregu mżytecz- 
nych wskazówek. Aby krótko i 
czysto przykręcać, trzeba koniec 
nitki ująć jak-najkrócej i doią- 
czyć de niedeprzędu. Należy bez- 
względnie unikać napuszczania na 
kopkę zaprzędzona ponicważ po- 
woduje to dwa końce w środku 
szpulki. Obciąganie i napuszcza- 
nie winno odbywać się w ten spo 
sób, aby rapuszczać na dolną 
część cewki gdyż dokonywanie 
tego w środki powoduje zrywy. 

Instruktorka Janik kładzie orze 
de wszystkim nacisk na utrzyma- 
nie czystości oraz na “tałą czyn- 
ność wszystkich wrzecion, gdyż 
unieruchomienie choćby jednego 
tylko wrzeciona powoduje abniże 
nie produkcji. 

Spostrzeżenia te są bardzo cen- 
ne i już niejednej prządce pomo 


| 


To właśnie owa szlachetna rywali- 
zacja o le „pięciodniówki” doprowa- 
dziła do wspaniałego rozwoju Czynu 
Październikowego i Czynu Pokoju. 

Dzięki wysiłkowi załogi, © dzięki 
trosce į staraniom ze sirony organiza- 
cji partyjnej i rady zakładowej, przę- 
dzalnia cienkoprzedna ZPB im. 1 Ma- 
ja wykonała roczny plan państwowy 
i zobowiązaniowy. Tego samego dnia 
wykonała roczny plan państwowy 
również skręcalnia tych zakładów. 


gły w pracy przy wykonywaniu 
normy ilościowej oraz jakościo- 


wei. 

Narady takie odbywać się bę- 
dą co pewien czas j na pewno 
przyniosą jeszcze wiele pożąda- 
nych wskazówek i uwag. Należało 
by urządzać podobne narady rów- 
nież i na innych oddziałach. 

Z. Orłowska 
ZPB im. Armii Ludowej 


organizację partyjńą, ilość od- 
padków uległa znacznemu zmniej 
szeniu. Gdyby równocześnie i w 
innych oddziałach produkcji 
przystąpiono do walki o podnie- 
sienie jakości wątku, wyniki by- 
lyby jeszcze lepsze. Trzeba, aby 
towarzysze z ZPW im, 9 Maja 
przypomnieli sóbie teraz o tym. 
Organizacja partyjna powinna 
głęboko rozważyć apel tkaczy z 
Bielska, jak równieź apel, rzuco- 
ny przez Lidię Korabielnikową 
i zmobilizować załogę oraz apa- 
»rat techniczny zakładów do za- 
prowadzenia systematycznej. pla 
nowej oszczędności wątku. Win- 
no stać się sprawą honóru ZPW 
im, 9 Maja jak najszybsze wpro- 
wądzenie systemu oszczędzania, 
zmniejszenie ilości odpadków i 
wskazanie innym zakładom prze 
mysłu wełnianego słusznej, naj- 
skuteczniej wiodącej do celu dro- 
gi. 
M. Szumska, 


przed r. lukcją, 


ne albo zimno im? 
luająca na utrzymanie, 


strach o dziecko. 


luh przedszkolu. 
| czysto, że nie jest głodne. 


nowe zawódy, z każdym dniem 


ciu i pracy, 


Nasza ankieta 


Jak to było przed wojną?  Matki-tkączki i prządki mały do pracy, 
a w domu pozostawały zamknięte na klucz dzieci, Obok nieustannego lęku 
występowała stała troska o dzieci, 
nękał matki niepokój, co robią w tej chwili ich maleństwa: może są głod- 
Przeżywała to niejedna kobieta, w pocie czoła zara- 


Podczas zajęć wciąż 


Dziś, gdy żyjemy i pracujemy szczęśliwe w Polsce Ludowej, zniknął 
Matka udając się do pracy, 
ciechy, oddaje je pod opiekę wykwalifikowanych wychowawczyń w żłobku 
Nie martwi się, gdyż jest pewna, że dziecko ma ciepło 


zabiera ze sobą swe po- 


Dlaczego poruszam to zagadnienie w ankiecie „Głosu“? Właśnie x te- 
go względu, że żłobki i przedszkola, że wszystkie inne osiągnięcia socjal» 
ne zdobyliśmy dzięki bratniemu Związkowi Radzieckiemu, Dzięki siy- 
cięstwu Związku Radzieckiego nad faszyzmem Polska i cały nasz naród 
uzyskał wolność, My, kobiety, zdobyłyśmy pełne prawa, Opanowujemy 
podnosimy 
możemy samodzielnie pracować dla przyszłości naszych dzieci, 

Jako kobieta; Polka 1 robotnica, w pelni odczuwam przyjaźń, która 
laczy nas z wielkim narodem radzieckim. 
kuły i utwory literackie, mówiące nam o kobietach radzieckich, o ich ży- 
Jestem pełna nznania dla bohaterskiej postawy kobiet ra- 


swe fachowe kwalifikacje, 


Chętnie czytam wszelkie arty- 


dzieckich, które na równi z mężczyznami budują u siebie komunizm. 
Od nich właśnie uczę się metod pracy, od nich uczę się ukochania 
swojej Ojczyzny, od nich czerpię natchnienie i moc w walce o pokój 


i lepsze jntro. 


SEWERYNA BIAŁA 
kontrolerka wykończalni 
ZPB im. Harnama 


Pracnjąte thłopstwo demaskuje kułackich oszustów 


Wyzyskiwacze wiejscy daremnie usiłują zakłócić 


e r 


przebieg Narodowego Spisu Powszechnego 


We wszystkich cywilizowanych 
krajach przeprowadzany jest co pe 
wien okres czasu powsztchny spis 
ludnośći. Ma on szczególne znacze- 
nie tam gdzie rozwija się gospodar- 
kę planówą, gdzie każde posunięcie 
władz państwowych ma na celu po 
leoszenie warunków bytu i podnie- 
sieńie poziomu kulturalnego ludnoś 
ci. I tak naprzykład: chcąc budować 
nowe szkoły, przedszkola i żłobki, 
trzeba dokładnie mać liczbę dzieci 
w kraju. 

Państwo nasze dąży do poprawy 
bytu chłopów pracujących przez 
zwiększenie rentowności gospodar* 
ki rolnej. Ażeby obliczyć, ile nale- 
ży wyprodukować maszyn rolni- 
czych, nawozów sztucznych, jak 
wielkie obszary obsiać roślinami 
konsumcyjnymi i przemysłowymi, 
zapewniając przy tem dostateczne 
zaopatrzenie miast w żywność oraz 
przemysłu w surowce, trzeba szcze- 
żółowe wiedzieć, ile i jakie ma- 
szyny posiada nasze rolnictwo, jaki 
jest areał ziemi uprawnej i czym on 
bywa obsiany. Opierając się na da- 
nych liczbowych, dotyczących sta- 
nu pogłowia zwierząt, będzie można 
skierować gospodarkę hodowlaną 
na właściwe tory, ażeby zapewnić 


Chociaż odlewnia nasza W 
Łódzkiej Fabryce Maszyn Jedwa- 
bniczych pierwsza, juź w paź- 
dzierniku, wypełniła swój roczny 
plan produkcyjny, to jednak na 
terenie odlewni panują tego rodza 
ju warunki pracy, które utrudnia 
ją uzyskanie jeszcze lepszych re- 
zultatów, Jest więc zrozumiałe, 
że robotnicy pragnęliby, aby ich 


Bumelanci przeszkadzają w walce 


o przedterminowe wykonanie planu 


W tej wytężonej walce, którą 
obecnie prowadzimy o przedtetr- 
minowe wykonanie pierwszego ro 
ku Planu  -letniego,  powinai 
wziąć udział wszyscy obywateie 
i obywatelki. Nie brak jednak je- 
szcze takich, którzy nie rozumie- 
ją dyscypliny pracy, 

Zakłady im. Marchlewskiego 
także mają swą „galerię“ niepo- 


prawnych nierobów i _ łazików. 
„Pierwsze“ miejsca zajmują w 
niej ob. ob. Kazimiera Gracz, 


Józef Włodarek, Henryk Kieras, 
Zygmunt Krajewski, Marian Eu- 
czak — wszyscy z przędzalni od- 
padkowej oraz Helena Świerczyń 
ska, Czesław Wierzbicki — tkacz 


Usprawniliśmy szkolenie partyjne 


~ W cełu podniesienia poziomu 
szkolenia ideologicznego wśród 
kolejarzy stacji Łódź — Widzew, 
wprowadzono tam ostatnio sy- 
stem podwójnego programu. Pola 


ga on na powtómym wygłaszi- 
niu tego samego wykładn tak, 
aby ci towarzysze, którzy ze 


względu na przypadającą na nien 
służbę turnusową nie mogli wy- 
słuchać wykładu w pierwszym 
terminie, nie stracili nic z prze- 
rabianego materiału szkoleniowe- 


0. 

Ujęcie w ten sposób szkolenia 
przez egzekutywę organizacji par 
tyjnej umożliwiło wszystkim to- 
warzyszom przejść podstarowa 


przeszkolenie I stopnie. 

Jak widać, wyciągnięto należyte 
wnioski z mojej korespondencji, 
jeszcze w okresie przedwakacyj: 
nym, wytykającej brak opieki 
nad szkoleniem partyjnym ze stro 
ny orzanizzcji partyjnej. Obecnie 
szkolenie stanęło już na ogół. na 
wysokości zadania, Istnieją jesz- 
cze jednak niedociągnięc'a, 
polegające na pozostawianiu po- 
za szkoleniem towarzyszy ze Słnż 
by Ochrony Kolei. Te usterki trze 
ba jak najszybciej usunąć i objąć 
towarzyszy SOK-istów ogólną 
akcją szkoleniową, 


E. Jazak 
PKP Łódź — Widzew 


ka i tkacz. Bumelantów taxich po- 
siadamy dziesiątki. 

lle na tym tracimy? Weźmy 
choćby dla przykładu przędzalnię, 
gdzie w październiku br. wypadło 
3,000 straconych dni roboczy h. 
I to jest jedna z przyczyn niewy 
konania planów. 

Referaty personalne oraz rada 
zakładowa powinny z całą ener- 
gia przystąpić do zwalczania pla- 
gi bumelanctwa. My takich ludzi 
nie chcemy tolerować w swym 
gronie. Budujemy w. szlachetnym 
współzawodnictwie pracy nówą 
rzeczywistość i dla wszelkich 
szkodników musimy być bezwzglę 
dni. ucząc jednocześnie o znacze- 
niu socjalistycznej dyscypliny pra 
cy tych wszystkich, którzy naru 
sznją ją na skutek braku dosta- 
tecznego uświadomienia, Na tyci 
szczególną uwagę powinni zwró 
cić agitatorzy partyjni. 

T. Saar 
ZPB im. J. Marchlewskiego 


wszystkim ludziom pracy odpowie- 
dnią ilość mleka, masła, mięsa, 
tłuszczu itd, 

Zatem więc dane uzyskane w Na- 
rodóewym Spisie Powszechnym, u- 
możliwią naszemu Państwu dokład- 
| niejsze i bardziej realne planowa- 
[nie produkcji przemysłowej oraz 
| ròlnej, zwiększenie potencjału gos- 
podarczego kraju, zapewnienie dos 
tatku i warunków kulturalnych sze 
rokim masom pracujących. 

Dlatego też świat pracy podchodzi 
z pełnym zrozumieniem do tego za 
gadnienia, traktując powszechny 
spis jako przedsięwzięcie normalne, 
odbywające się we wszystkich pań- 
stwach co pewien okres czasu, a za 
razem jako czynnik. przyśpieszają 
cy naszą drogę do dobrobytu . 

Są jednak jednostki wrogie wła- 
dzy robotniczo - chłopskiej, pałają- 
ce zaciekłą nienawiścią do nij 0- 
raz do szerokich mas robotników 1 
chłopów pracujących. Jednostki te 
świadomie przedstawiają cele spi- 
su powszechnego w fałszywym świe 
tle, usiłując w ten sposób utrudnić 
pracę komisarzy spisowych. 

Zjawiska te występują z całą jas 
jawaka zwłaszcza na wsi, gdzie 
grupa wroga klasowego — bogaczy 


dnienie pracy w odlewni 


wysiłku nie marnowały różne nie 
dociągnięcia, 

Szozególnie rozgorycza wszyst- 
kich sprawa dźwigu, który znaj- 
duje się w opłakanym- stanie i 
wymaga natychmiastowego re- 
montu. Obecnie trudno  posługi- 
wać się nim, gdyż dla przesunię- 
cia go na miejsce pracy trzeba 
trzech ludzi. Niejednokrotnie for 
mierze oraz odlewnicy muszą tra 
cić swój cenny czas na mocown- 
nie się z dźwigiem. 

Odlewnicy skarżą się, iż nie o- 
trzymali dotychczas  przyobieca- 
nych im butów, zaś praca w drew 
niżkach, zwłaszcza podczas odle- 
wu, bywa bardzo niebezpieczna, 
gdyż każde potknięcie grozi opa 
rzeniem. Brak szyb w dachu spra 
wia, że w czasie jesiennych desz- 
czów woda leje się na głowy ro- 
botników. 

Wszystkie te niedociągnięcia 
wpływają na zmniejszenie wydaj 
ności pracy w odlewni, powodując 
równocześnie niepotrzebne Tze- 
męczenie zatrudnionych tu robot- 
ników. 

Bolączki te można było by z 
łatwością usunąć, gdyby kierow- 
nictwo fabryki zainteresowało się 
bliżej stosunkami w odlewni. 


H. Bogusławski 
Łódzka Fabryka Maszyn Jedw. 


Od redakcji: Nie tyłko kierow- 

nictwo, lecz również rada zakin 
dowa, a zwłaszcza referat BHP 
winny najrychiej zająć się * sunię 
ciem tych niedociągnieć. 


Karygodne niedbalstwo 


1 grudnia br. ZPB w Mirsku, 
na Dolnym Śląsku, przesłały do 
wykończalni ZPB im. Stalina to 
war surowy do wykończenia, 
Stan, w jakim towar nadszedł do 
Łodzi wskazuje na to, że odpo- 
wiedzialni za załadowanie tówa- 
ru do wagonu hidzie pobili chy- 
ba rekord niedbalstwa i braku od 
powiedzialności za powierzoną 
pracę. 

Nie tylko, że wagonu nie wy- 
łożone papierem, ale nie zadane 


sobie nawet trudu, aby wymieść z 
niego resztek buraków i kartofli 
po ostatnim transporcie. W ten 
sposób załadowany w mokre i 
brudne wagony towar był raczej 
podobny do zniszczonych ścierek. 

Uważam, że sprawa tą winien 
niezwłocznie zająć się CZPB, aby 
w przyszłości podobne wypadki 
nie miały miejsca. 


Podolakowa 
ZPB im. Stalina 


wiejskich — jest jeszcze stósunko” 
wo najliczniejsza. 


A oto przykłady. Znana wyzyski- 
waczka, kapitalistka wiejska — 
Kędzierska z gromady  Besiekierz, 
pow. brzezińskiego, usiłowała przy 
pomocy bzdurnych plotęk  przeko- 
nać Wacława Modlińskiego i innych 
chłopów, jakoby po Spisie Powszech 
nym państwo miało „zabierać* u- 
brania, meble, itp. Równocześnie na 
mawiała ich, ażeby w czasie Spisu 
podawali fałszywe dane. Jednakże 
chłopi nie dali wiary tym  kłamli- 
wym. wrogim plotkom, bo przecież 
dobrze znali tę, która je kolporto- 
wała, Do niedawna posiadała ona 
56 hektarowe gospodarstwo, które 
nie zostało rozparcelowane w okre 
sie reformy rolnej, gdyż w 1945 ro- 
ku Kędzierska wprowadziła w błąd 
włądze, podając, że gospodarstwo 
jej liczy poniżej 50 ha. Z gospodar- 
stwa tego przez bez mała 5 lat cią- 
gnęła znaczne korzyści, wyzyskując 
w haniebny sposób zatrudnionych u 
siebie robotników rolnych. 
spośród nich nie wypłaciła należne 
p im za kilka miesięcy wynagrodze 
nia, 


Podobnie szkodniczą propagandę 


uprawiał znany ze swej chciwości i 
wyzysku Stanisław Gabrielski z gro 
mady Biała, pow. brzezińskiego. 
— Nie podawajcie podczas Spisu, 
jakie macie maszyny. — nawoływał, 
przychodząc do chałup chłopskich 
niby to w „innej sprawie“. Organiza 
cja partyjna zdemaskowała wroga 


klasowego, wyjaśniając chłopom 
właściwy cel Spisu Powszechnego. 
Zaś oburzeni ZMP-owcy napisali 


smołą na zewnętrznej ścianie jego 
domu „Tu mieszka wróg klasowy”. 


Wróg klasowy na wsi, mimo sta- 
łego ograniczania i wypierania jego 
wpływów, nie rezygnuje z walki. 
Przeciwnie, walkę tę zaostrza, stosu 
jąc metody coraz więcej bezwzgłę- 
dne i podstępne, O tym winny pa- 
miętać organizacje partyjne i poma 
gać chłopom pracującym w tej wal- 
ee, przeciw zajadłemu wrogowi kla- 
sowemu — bogaczom wiejskim. 
N 


48 nr. tygodnika 
„Nowe czasy" 


= TREŚĆ: 

Na pokój się nie czeka — pē- 
kój trzeba zdobyć! 

Po Il światowym 
Obrońców Pokoju. 

J, Crowther — [dee pokoju i 
prawdy zatriumfują. 

R. Muir — Słowo Amerykanina. 

C. Morgan — Trybuna wolnej 
dyskusji. 

Dr Tjo. Sik Jen — Nie ma 
przeszkód dla wzajemnego porozu 
mienia się narodów. 

Międzynarodowe 
koju. 

Z. Troicka — Piąta rocznica 
istnienia Międzynarodowej Demo 
kratycznej Federacji Kobiet, 

A. Piradow — Titowska Jugo- 
sławia — bazą wojennej agresji 
amerykańskiej. 

Na widowni międzynarodowej. 

Jiri Hronek — Podróż po Ko- 
rei, 

| I. Kriazew — Nor Aiesz (list 
z Erywania). 

W. Griszczuk — Skandaliczna 
kompromitacja Morrisona. 

L Łapicki — Na marginesie wy 
darzeń w Porto Rico. 

Kronika wydarzeń międzynaro- 
dowych. 

DODATEK: II światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju. 
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Prof W. Mołosow 
z 
Wiceprezydent Akademii Nauk Rolniczych im. Lenina 


Radzieccy uczeni-miczurinowcy 


podporządkowują siły przyrody człowiekowi 


T ricca praca kołchożników 0- 
vraz pracowników stacji maszy- 
nowo - traktorowych i sowchozów 
zmierza do jednego wspólnego celu: 
do zapewnienia obfitości produktów 
— jednej z przesłanek zbudowania 
komunizmu w ZSRR. 
W tej pokojowej, twórczej pracy 
wsi radzieckiej bierze wydatny u- 
dział przodująca miczurinowska nau 


ka agrobiologiczna, Jednym z naj- 
ważniejszych ośrodków nauki mi- 
czurinowskiej jest _ Wszechzwiązko 


wa Akademia Rolnicza im. Lenina 
w Moskwie, na której czele stoi wy 
bitny uczeń i kontynuator dzieła I. 
Miczurina, prof. T. Łysenko, 

Lenin i Stalin pierwsi zwrócili 
uwagę na olbrzymie znaczenie 
postępowych idei naukowych Mi 
czurina. Wielkim wodzom partii 
i narodu zawdzięczamy szeroką 
popularyzację tych idei, które 
stały się wkrótce udziałem całe 
go narodu radzieckiego. 


W OPARCIU O BIOLOGICZNE 
PRAWA MICZURINA 


W toku doświadczeń nad wyhodo 
waniem licznych nowych odmian 
roślin owocowych, Miczurin odkrył 
wiele praw biologicznych o znacze- 
niu ogólnym, a więc: rolę środowis- 
ka w życiu i rozwoju roślin, fakt 
dziedziczenia przez organizmy roślin 
ne i zwierzęce cech i właściwości 
nabytych. 

W oparciu o te prawa, radziecka 
nauka i praktyka rolnicza nauczyły | 
się planowo kierować rozwojem ży 
wych organizmów, uszlachetniać ra 
sy zwierząt i odmiany roślin przez 
stwarzanie metodami agrotechniki i 
zwotechniki warunków odpowie- 
dnich dla ich życia i rezwoju. Po- 
stępowa nauka miczurinowska, re- 
wolucyjna w swojej treści, pomaga 
narodowi radzieckiemu szybko pod- 
nosić poziom kultury wszystkich 
dziedzin produkcji rolniczej. 

Uczeni — miczurinowcy, z prof. 
T. Łysenko na czele, opracowali w 
oparciu o naukę miczurinowską no- 
we, wielce skuteczne metody agro- 
nomiczne w dziedzinie hodowli ro- 
ślin i zwierząt. Należą do nich: jaro 
wizacja nasion, poddanie ziarna na 
słonecznianiu, późne, tzw. letnie, sa 
dzenie ziemniaków na południu kra 
ju, (by zapobiec ich degenaracji), 
letnie zasiewy lucerny na ugorach, 
system gniazdowy siewu kok-sagy- 
zu, gniazdowy siew lasów pod osło- 
ną upraw rolniczych, dodatkowe 


sztuczne zapylanie żyta, kukurydzy, 
gryki i innych roślin, jak również 
metody, mające na celu zwiększe- 


roku 
pod Kielcami jako syn niezamo= 
żnego dzierżawcy folwarku, Wczę 
śnie stracił rodziców 4 dom. 
odbyciu nauki w gimnazjum kie- 
leckim udał się do Warszawy, 
gdzie zapisał się na weterynarię, 
ale w rzeczywistości. pochłonął 
go od razu nurt życią kulturalne- 
go i literackiego ówczesnej Pol- 
ski. 

Życie prywatne układało mu się 
ciężko. Wegetował o chłodzie i 
głodzie. Były tygodnie, gdy odży 
wiał się jedynie kostkami cukru i 
nie miał gdzie mieszkać. Poza tym 
wycieńczała go do reszty potęgu- 
jąca się coraz bardziej w tych 
warunkach choroba płuc. 

„Zeszedłem — notuje w swym 
pamiętniku pod datą 9 maja 1887 r, 
— do najniższego prawie pokładu 


życia. Nie mam ani grosza przy 
duszy i żadnego widoku na 
przyszłość... Nieraz, gdy jestem 


zupełnie głodny i zupełnie bez 
silny wskutek bólu boku, nie- 
myty, z brudnymi rękami, w wy- 
tartym tużurku i wchodzę na nie- 
skończoną wysokość naszych scho 
dów, a drzwi zastaję od mie- 
szkania zamknięte, to... to 
czułbym wielką wdzięczność ku 
temu, kto by mnie z wysokości 
tych schodów zepchnął”. 

Opuściwszy Warszawę, ' Żerom- 
ski tułał się najpierw po dworach 
w różnych stronach Polski jako 
nauczycie] domowy, a w następ- 
nych latach utrzymywał się z pra- 
cy w wielkich bibliotekach pu- 
blicznych i prywatnych, Zwolna 
zdobył sobie imię jako pisarz i od 
tąd całe życie poświęcił wytężo- 
nej działalności literackiej. Na- 
pisał kilkadziesiąt utworów powie 
ściowych, dramatycznych i publi- 
cystycznych. Wiele z nich wstrzą 
snęło sumieniem epoki, a nażwi-. 
ska bohaterów jego powieści i 
sztuk — jak nazwisko doktora Ju 
dyma z „Ludzi bezdomnych” lub 
Przełęckiego z „Przepióreczki' — 
stały się w języku polskim przy- 
słowiowe, 

Żeromski umarł 20 listopada 
1925 r. w Warszawie. Było to kil- 
ka zaledwie miesięcy przed usta- 


Stefan Żeromski urodził się w 
1864 w Strawczynie 


nie udoju mleka i wartości użytko- 
wej bydła mięsnego. Te i wiele in- 
nych zdobyczy  miczurinowskich, 
dzięki ścisłej współpracy nauki ra- 
dzieckiej z praktyka, poczęto stoso- 
wać na szeroką skalę w kołehozach 
i sowchezach. 


Jak wykazały doświadczenia koł 
chozów Syberii, Uralu, północnych 
i centralnych obwodów ZSRR, a 
także południowo - wschodnich, pod 
dawanie ziarna  nasłonecznianiu 
znacznie zwiększa jego zdolność kieł 
kowania i siłę krzewienia się. W ro 
ku 1948 w kołchozach i sowchozach 
Kraju  Krasnodarskiego (Syberia) 
poddano przed siewem działaniu cie 
pła i światła 500 cetnarów nasion, 
w roku 1949 — 1100, a w roku 1950 
— 1500 cetnarów. 


Stosowany na wniosek prof. Ły- 
senki nowy system zasiewu lasu pod 
osłoną upraw rolniczych spowodo- 
wał całkowity przewrót w agrotech 
nice sadzenia ochronnych pasów leś 
nych w okręgach stepowych i leśno- 
stepowych, Jak wykazały doświad- 
czenia 1949 r., korzenie młodych 
dębczaków, zasianych metodą gniaz 
dową pod osłoną upraw. rolniczych, 
sięgnęły już w końcu czerwca 70 
cm w głąb, a nadziemna część rośli 
ny wyrosła na wysokość 35 cm. W 
roku 1950 z ogólnego obszaru 700 
tys. ha lasu, zaplanowanego do za- 
siania, przeszło połowę zasiano spo 
sobem gniazdowym. 


NOWE ODMIANY ROŚLIN 
I ZWIERZĄT 
Drogą 


stosowania  miczurinow= 


| skiej selekcji, hybrydyzacji i plano 


wej uprawy roślin, selekcjoniści ra 
dzieccy wyhodowali szereg nowych, 
cennych odmian. W ciągu ostatnich 
lat selekcjoniści — hodowcy owo- 
ców przekazali do dalszych prób 470 
nowych wartościowych odmian owo 
ców, a selekcjoniści — hodowcy 
zbóż ponad 1000 nowych gatunków u 
praw zbożowych, oleistych i trawias 
tych. Znaczną ich część uznano już 
za nadające się do uprawy w posz- 
czególnych rejonach. Zastąpienie 
starych, mniej urodzajnych gatun- 
ków przez nowe, przysporzy krajo- 
wi setki milionów cetnarów zboża, 
awoców i paszy. 

To samo zadanie w dziedzinie wy 
hodowania wysoko wydajnych ras 
bydła dla poszczególnych okręgów, 
o różnych warunkach  klimatycz= 
nych, rozwiązują z powodzeniem se 
iekcjoniści - hodowcy bydła. 

Miczurinowską selekcję w dziedzi 
nie hodowli owiec zastosował pierw 


STEFAN ŻEROMSKI 


W DWUDZIESTĄ PIĄTĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI 


tastrofy. Żeromski był jednym z 
tych, którzy przeczuwali, do czego 
prowadzą kraj rządy egoistycznej 
kliki. 

Dwudziestopięciolecie jego śmier 
ci obchodzimy w Polsce innej, ani- 
żeli ta, którą oglądał Żeromski, 
w Polsce wyzwolonej spod pano- 
wania sił, które pchały naród do 
katastrofy. Obchodzimy tę rocz- 
nicę uroczyście i z pietyzmem, 
ponieważ Polska Ludowa jest spad 
kobierczynią i  kontynuatorką 
wszystkiego, co było szlachetne, 
rozumne i piękne w dziejach na- 
rodu, a więc spadkobierczynią 1 
tego co było najpiękniejsze i naj- 
szłachetniejsze w twórczości Že- 
romskiego, Z perspektywy ćwierć 
wiecza widzimy jasno i wyraźnie, 
na czym polega wielkość auto- 
ra „Popiołów”, w czym ząś tkwią 
braki jego pisarstwa. 

ger onski wystąpił na wido- 

wnię polskiego Życia lite- 
rackiego w roku 1895, tj. w okre- 
sie, gdy kapitalizm przechodził w 
faze imperializmu, gdy na zacho- 
dzie Europy przekwijał już kiern- 


nek literacki, który nazywamy 
realizmem krytycznym. 
W kierunku tym wyrażał się 


bunt uczciwego pisarza przeciwko 
okrucieństwom otaczającej go rze- 
czywistości kapitalistycznej, Bunt 
ten przybierał charakter ostrej 
krytyki warstw posiadających, ale 
nie posunął ste tak daleko, ażeby 
odnośni pisarze zdołali zdecydo- 
wanie stanąć na stanowisku re- 
wolucyjnego proletariatu i. przy- 
czynić się do ukształtowania bo- 
jowej ideologii tej klasy. Bunt 
ten zatrzymywał się na krytyce. 
Dostrzegłszy zło ustroju kapitali- 
stycznego, pisarze realizmu kry- 
tycznego nie przeszli jednak na po 
zycje proletariatu. 

Zmierzch realizmu krytycznego 
dał w rezultacie odwrócenie się 
literatury od zagadnień społecz- 
nych, stworzenie hasła „sztuki dla 
Żeromski nie poszedł za 


szy prof. M. Iwanow, który w rezer 
wacie państwowym Askania - No- 
wa (na Ukrainie) wyhodował naj- 
lepszą w świecie pod względem wy 
dajności — askanijską rasę owiec 
cienkowełnistych. Obecnie na bazie 
rasy askaninskicj wyhodowano już 
szereg innych ras owiec cienkoweł 
nistych, przystosowanych do warun 
ków klimatycznych różnych okre- 
gów kraju, jak np. owce kaukaskie, 
ałtajskie, stawropolskie, salskie, a- 
zerbejdzańskie i kazachskie. 


w ostatnich latach uczeni radziec 
cy wespół z hodowcami - praktyka 
mi stworzyli 15 nowych ras bydła, 
w tej liczbie lebiedzińską rasę by- 
dła rogatego, konie budiennowskie 
i terskie, świnie brejtowskie itd. 

W sowchozie „Karawajewo* Boha 
ter Pracy Secjalistycznej, zootech- 
nik Sztejman, wyhodował nową od- 


mianę krów kostromskich, wyróżnia | pustynnych pod 


jących się długotrwałą wysoką 
miecznością. Zdaniem burżuazyj- 
nych uczonych, mleczność krów za- 
czyna się zmniejszać po 7 — 8 roku 
życia zwierzęcia. Tymczasem w 
sowchozie „Karawajewo* 33 krowy, 
mające ponad 12 łat, .dają od 5 do 10 
tys. litrów mleka rocznie. 


Cennym wkładem w praktykę ho 
dowli bydła są badania, przeprowa 
dzane na terenie doświadczalnej ba 
zy Akademii Rolniczej „Gorki Leni 
nowskie". W toku tych badań zna- 
lazła potwierdzenie podstawowa te 
za agrobiologii miczurinowskiej, że 
hybrydy (krzyżówki) są wydajniej- 
sze i bardziej żywotne; okazało się 
przy tym, że im większej liczby róż 
nych ras bydła używa się do stwo- 
rzenia nowej rasy, tym bardziej jest 
ona wydajna. 

W związku z budową wielkich 0- 
biektów stalinowskich — elektrow- 
ni i kanałów — specjalne ekspedy- 
cje naukowe udały się już na tere 
ny przyszłego Kanału Turkmeńskie 
go, Południowo - Ukraińskiego i 
| Północno - Krymskiego, Zakłada się 
tam działki doświadczalne, na któ- 
rych prowadzić się będzie badania 
| nad rrzystosowaniem obszarów 
uprawy rolnicze, 
plantacje bawełny, sady i pastwis- 
ka, 

Śmiało i odważnie, odrzucając 
wszystko co przestarzałe i zacofane, 
radzieccy uczeni - miczurinowcy 
kontynuują swą nowatorską pracę, 
dążąc do podporządkowania sił przy 
rody interesom człowieka. 


Jedną z nowych, stosowanych w górnictwie maszyn jest tzw. pan- 
cer kombinowany z wręboładowaczką. Wręboładowaczka wrzuca odstrze 
lony węgiel na pancer, który odprowadza go ze ściany do taśmy trans- 
portowej, W kopalni „Wieczorek“ wicedyrektor, b. górnik — Wiktor Zie- 


liński i mechanizator kopałni — Maksymilian Synaczek, zjeżdżają 


sto na dół, by sprawdzić działanie 


czę- 
maszyn i omówić z górnikami możli- 


wość ich jak najlepszego zastosowania i usprawnienia. 
Na. zdjęciu: przy pancerze kombinowanym od lewej: dyr. Zieliński, 
mechanik Józef Piszczyk, mechanizator Maksymilian Synaczek i sztygar 


maszynowy dołu Ignacy Szyszka. 


Foto — AR Nowosielski 


DZIEŃ GÓRNIKA 


„Naród z uznaniem i wdzięcznością ocenia 


pracę górnika 


polskiego jako ofiarną i zaszczytną służbę dla ojczyzny, Z uzna- 
niem ocenia ją również cały obóz walki o pokój i postęp, które- 


mu przewodzi Wielki Związek 


W dniu 4 grudnia 
sięczna armia górników polskich 
obchodzi swe tradycyjne, doroczne 
Święto „Barburki* — Dzień Górni- 
ka. Po raz pierwszy w tym roku, w 
przeddzień „Barburki* młodzież gór 
nicza oraz uczniowie szkół przemy- 
słu węglowego święcić będą Dzień 
Młodego Górnika. 


"W. święcie górniczym w Polsce Lu 
dowej biorą udział kierownicy Pań- 
stwa i Partii, ponieważ górnicy są 
przodującą częścią polskiej klasy ro- 
botniczej, mającą największe zasługi 
w odbudowie i rozbudowie gospodar 
czej Polski, ponieważ przemysł wę- 
glowy jest rdzeniem naszej gospo- 
darki, ponieważ węgiel jest, według 
określenia Lenina, „chlebem dla 
przemysłu”, ponieważ spośród braci 
górniczej rekrutują się  inicjatorzy 
nowych form pracy na poszczegól- 


wielusetty- 


nych etapach naszego budownictwa | 


socjalistycznego, jak Wincenty 
Pstrowski, Franciszek Apryas i 
Wiktor Markiewka. 

Nie więc dziwnego, 
górnictwa węglowego 


że 
są 


sprawy 
przed- 


Żał, że sztuka jest służbą społecz- 
ną, że „jest głosem męczarni świa 


ta", Uważał, że gdyby „sztukmi- 
strze”, potępiający w dziele lite- 
rackim wszelką tendencję spo- 
łeczną, przemawiali bez żadnych 
obsłonek artystycznych ; gdyby 
„mówili wprost w pospolitej bro- 
szurze, byliby zwyczajnymi po- 
chłebcami kapitału i salonu, roz- 
pustnikami i zazdrośnikami.,  fał- 
szerzami nadętymi od pychy, gor- 
szycielami kobiet i poczciwców”. 

eprezentując to stanowisko, 

Żeromski poświęcił swą 
twórczość sprawie wyzwolenia na 
rodowego i społecznego. Namięt- 
ność, z jaka demaskuje zło kapi- 
talizmu i podłość caratu, uczyniła 
zeń jednego z najuczciwszych pi- 
sarzy polskich.  Nakreślił całe 
mnóstwo przejmujących obrazów 
nędzy chłopa į robotnika, bandosa 
wędrującego w upale na dalekie 
pola obszarników niemieckich i 
górnika, gnieżdżącego Šię w. po- 
sklecanych z odpadków  budach 
Zagłębia Dąbrowskiego. Niespra- 
wiedliwość społeczną widział czuj 
nym okiem zarówno w teraźniej- 
szości jak i w przeszłości. Nie 


Radziecki* (Bolesław Bierut). 


miotem uwagi i troski Partii i Rzą- 
du, że zagadnieniami przemysłu wę 
glowego interesuje się cały naród. 
Przemysł ten w r. 1949 podwoił nie 
mal poziom wydobycia w porówna- 
niu z rokiem 1938, osiągając pro- 
dukcję 74 milionów ton węgla, 


Plan 6-letni przewiduje wzrost 
wydobycia w r. 1956 do 100 milio- 
nów ton, uruchomienie nowych 11 
kopalń i 36 nowych poziomów w ko 
palniach istniejących, elektryfika- 
cję kopalń,  zmechanizowanie w 
znacznym stopniu pracy pod ziemią 
i wzrost wydajności o 38 proc. 

Jak realizowane są te'poważne i 
trudne zadania w pierwszym roku 
Planu 6-letniego? Tegoroczny plan 
nałożył na przemysł węglowy obo- 
wiązek podniesienia wydobycia wę- 
gla kamiennego o 3,2 proc., zainsta- 
lowania w kopalniach tysięcy no- 
wych silników, wprowadzenia do 
produkcji poważnej ilości „ka- 
czych dziobów*, przenośników pan- 
cernych, wręboładowarek, kombaj- 
nów węglowych itp. oraz podniesie- 
nia wydajności pracy o 5,2 proc. 


jak to robił Sienkiewicz. W swych 
powieściach historycznych widział 
nie tylko bohaterskie armie i ma- 


miała 
skarstw, szwindlów i oszustw. Pol- 
ska odrodziła się z krwi męczen- 
ników po to, 
gdzie stała ciemnica niewoli roz= 
postarło 
wisko postępu”. 


R 


Górnicy rozpoczęli realizację te 
gorocznego planu produkcji rozwi- 
nięciem nowej formy współzawodni 
ctwa długofalowego, zainicjowane- 
go przez znanego w Całej Polsce rę- 
bacza kopalni „Polska“ — tow, Wik 
tora Markiewkę, W nastepnych mie 
siącach tow. tow. Józef Szule i Pa- 
weł Fiłak  powzięli zobowiązania 
maksymalnego wykorzystania urzą- 
dzeń mechanicznych i wezwali do 
naśladownictwa ogół górników. 


Plan pierwszego półrocza rb. prze 
mys? węglowy wykonał w 102.6 
proc, trzeciego kwartału zaś w 100 
proc. Cyfry za ten sam okres roku 
ubiegłego (przy niższym planie) wy- 
nosiły: 99 proc, i 98 proc. 

Od początku października w gór- 
nictwie węglowym obowiązują na 
robotach przodkowych nowe. normy 
pracy, wyższe średnio o 10 prac, od 
poprzednich, Poprzednie normy bo- 
wiem przestały mobilizować do pod 
wyższenia wydajności pracy; dzięki 
mechanizacji i nowym formom 
'współzawodnictwa przekraczało je 
90 proc. górników przodkowych. 
Robotnicy przemysłu węglowego 
przyjęli nowe normy ze zrozumie= 
niem i zadowoleniem, widząc w nich 
ważny czynnik wzrostu wydajności 
pracy — najlepszej gwarancji wy” 


rozpostarcie fabryka pa- 


żeby na miejscu, 
się najjaśniejsze praco- 


ozpatrując twórczość Żerom 
skiego po upływie dwudzie- 


lownicze bitwy, ale i pańszczyźnia 
nego chłopa polskiego, pracujące- 
go ponad siły i bitego za lada nie 
posłuszeństwo, Demaskował nie- 
sprawiedliwość społeczną na każ- 
dym kroku i czynił to z pasją naj- 
bardziej osobistego przeżycia. 

Żeromski jedyny ze wszystkich 
współczesnych mu pisarzy pol- 
skich, ujrzał i pokazał prawdziwe 
rozmiary nędzy chłopskiej į robo- 
tniczej. Marzyło mu się jednak 
zbawcze posłannictwo inteligencji 
w dziele wyzwolenia ludu, a zwła- 
szcza prometejskie posłannictwo 
wybranych jednostek. W swych 
utworach wielokrotnie kreśli o- 
braz samotnego inteligenta, który 
poświęca się sprawie ludowej, u- 
prawiając działalność niewiele 
różniącą się od filantropii, 

Cofając się przed zajęciem po- 
zycji rewolucyjnego proletariatu, 
Żeromski wymarzył sobie, że Pol- 
ska, powstałą po stu pięćdziesięciu 
latach narodowej niewoli, jak gdy- 
by mocą sameqo swego imienia 
uleczy wszystko, usunie wszelką 
niesprawiedliwość i zbuduje w do- 
rzeczu Wisły „szklane domy” dla 
polskiego ludu. 

Żeromski żył jeszcze dość długo, 
aby zobaczyć, do czego prowadzi 
solidaryzm społeczny i tendencie 
nacjonalistyczne, qłoszone przez 
niego w ciągu wielu lat, aby roz- 
czarować się do tak solidarystycz- 
nie rozumianej Polski, w której na 
tychmiast wzięli górę idący ręka 
w ręke obszarnicy, przemysłowcy 
i bankierzy. 

O tej Polsce, która nie mogła 
być inną, poniewaź nie była Pol- 
ską Ludową, zdążył jeszcze przed 
śmiercią powiedzieć wiele gorzkich 
słów. 

„Polska nie dlatego powstała — 
pisze w „Snobiźmie i postępie” — 
żeby w niej stara nędzą jak za 
czasów najeźdźców nadaremnie 
krwawe łzy lała. Polska nie dlate 


stu pięciu lat od śmierci tego pi- 
sarza, widzimy przede wszystkim 
jej doniosłe znaczenie historyczne. 
Twórczość ta. odegrała  niezmier- 


nie ważną rolę w zakresie rowolu- 
cjonizowania inteligencji polskiej i 
to jej paru pokoleń. Żywe i na- 
sycone głębokim współczuciem 
obrazy nędzy proletariackiej, które 
kreśli ten wielkiej miary artysta, 
a zarazem człowiek o głęboko wy- 
czułonym sumieniu społecznym, 
były początkiem drogi, która w 
niezliczonych wypadkach zapro- 
wadziła działaczy społecznych i 
artystów o wiele dalej, doprowa- 
dziła ich bowiem do pozycji nau- 
kowego socjałizmu i do aktywnej 
walki o realizację sprawiedliwości 
społecznej. 

W przeszłości, obejmującej ©- 
kres Młodej Polski, pierwszą woj- 
nę światową i pierwsze lata po tej 


"wojnie, tylko Żeromski jest pisa- 


rzem, który ze swym płomiennym 
oburzeniem na świat kapitału i 
krzywdy społecznej oraz ze swą 
żarliwa miłośćią: do uciskanych 
i poniżonych stanął na pograniczu 
naszej epoki. Odważnie i konse- 
kwentnie reprezentował postawę 
społeczną artysty w czasach, gdy 
literatura uciekała od życia w re- 
qiony „sztuki czystej”, rzucającej 
zasłony dymne na doniosłe kon- 
flikty ówczesnego społeczeństwa. 
a tak zwaną „tendencyjność” pięt- 
nowano jako odstępstwo od praw 
sztuki. Na tym tle ukazuje się 
prawdziwa wielkość Żeromskiego 
jako pisarza i obywatela-morali- 


sty. 


konania Planu 6-letniego i podnie- 
sienia ich własnego dobrobytu. Licz 
ni górnicy przekraczają już wydat- 
nie nowe normy. 

Dzięki rozwojowi współzawodni- 
ctwa pracy, poważnym zobowiąza- 
niom produkcyjnym, powziętym w 
Czynach Majowym, Lipcowym, Paź- 
dziernikowym oraz dla uczczenia II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, jak również dzięki nowym 
normom, na parę dni przed Dniem 
Górnika załogi siedmiu kopalń: 
„Grodziec“, „Silesia“, „im. Thoreza“, 
„Bolesław Chrobry“, „Concordia“, 
„Rydułtowy“ i „Czeladź* — zamel- 
dowały o wykonaniu rocznego pla- 
nu wydobycia. 

Partia i Rząd otaczają górników i 
przemysł węglowy troskliwą opieką. 
Rok temu na Dzień Górnika robotni 
cy przemysłu węglowego otrzymali 
Kartę Górniczą, dającą im poprawę 
bytu materialnego oraz szereg przy 
wiłejów natury socjalnej i honoro- 
wej. Przed dwoma miesiącami. 
wraz z nowymi normami, wprowa- 
dzono nowy system płac i premij w 
górnictwie, wprowadzający 22-pro- 
centową podwyżkę zasadniczej staw 
ki oraz wysokie premie za przekro- 
czenie normy, jak równieź uzależ- 
nienie premii od osobistych wyni- 
ków pracy górnika, a nie od wyni- 
ków oddziału, co przynosi znaczne 
korzyści górnikom dobrze pracują- 
cym, Państwo rozwinęło również na 
wielką skalę budownictwo mieszka- 
ńiowe w okręgach górniczych, 

Miarą zainteresowania Partii spra 
wami przemysłu węglowego jest m. 
in, uchwała Biura Organizacyjnego 
KC naszej Partii o zadaniach orga- 
nizacji partyjnych w przemyśle wę- 
glowym oraz udział tow. Bieruta w 
Wojewódzkiej Konferencji PZPR w 
Katowicach. 

W Dniu Górnika myśli i uczu= 
cia całej klasy robotniczej i maa 
pracujących całego kraju zwra= 
cają się do górników, tak ofiar- 
nie pracujących na swym trud= 
nym posterunku dla dobra Pol- 
ski, pokoju i socjalizmu, życząc 
im jak najpomyślniejszych wy- 
ników w ich ciężkim trudzie. 
Wiele bowiem czeka ich jeszcze 
wysiłków, zanim usuną wszyst 
kie braki naszego przemysłu wę- 
glowego. 

Wiełe wysiłków trzeba poświęcić, 
aby wzrost wydajności pracy nadą- 
żał za planowanymi wskaźnikami, 
aby w wielu kopalniach usprawnić 
organizację pracy, aby rozszerzyć 
doniosłą inicjatywę tow. tow. Szul- 
‘ca i Filaka współzawodnictwa o naj 
lepsze wykorzystanie urządzeń me= 
| chanicznych, aby wzmocnić w nie- 
| reych kopalniach dyscyplinę pra- 
i cy; aby wzmogła się aktywność w 
'walce o produkcję. 


| 


W Polsce Ludowej, w dniu swe- 
go dorocznego święta, górnicy do- 
konują przeglądu swoich osiągnięć i 
krytyczńej oceny minionego okresu 
pracy. Toteż po dniu 4 grudnia roz- 
pocznie się niewątpliwie nowy etap 
w walce o wyższy poziom gospoda= 


nowieniem dyktatury sanacyjnej, sztuki", i l i 

która doprowadziła Polskę do ka- hasłem „sztuka dla sztuki”, Uwa-  poetyzował przeszłości polskiej, go powstała, żeby w jej granicach ADOLF SOWIŃSKI rowania w przemyśle boże 
a w e . z 
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| Msc Pogłębienia Przyjaż- 
„/ ni Polsko Radzieckiej 
przyczynił się w poważnym stop 
niu do ożywienia działalności To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej na terenie miasta i po- 
wiatu piotrkowskiego.: W okre- 
sie trwania „Miesiąca* codzien- 
nie, coraz to w innej fabryce czy 
instytucji odbywają się zebrania 
masowe, odczyty, akademie i wie 
czory świetlicowe, w czasie któ 
rych zebrani robotnicy i pracow- 
nicy umysłowi żywo dyskutują na 
temat wygłaszanych referatów, a 
osiągnięciach i życiu ludzi ra- 
dzieckich. r i 

Każde zepranie członków kół 
ierenowych TPPR jest poprzedza 
ne odczytem na temat Związku 
Radzieckiego. Zebrania cieszą się 
dużą frekwencją i zainteresowa- 
niem. 

W okresie trwania Miesiąca Po 
głębienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej dał sie zaznaczyć wzrost 
szeregów TPPR. Według ostat- 
nich, jeszcze niepełnych, danych, 
od początku trwania „Miesiąca“ 
do chwili obecnej, ilość kół TPPR 
na terenie powiatu piotrkowskie 
go wzrosła o 38 kół, z ilością po* 
nad 1.109 członków. Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej w 
Piotrkowie liczy więc już obecnie 


t 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


W Miesiącu 


ponad 18 tys. członków. 

Pod koniec 1948 reku Towarzy 
stwo Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej liczyło w naszym terenie po 
nad 4.000 członków. zrzeszonych 
w kilkudziesięciu kołach. W tym 
czasie większość członków stano 
wili robotnicy, inteligencja pracu 
jąca i młodzież szkolna, Zdecydo 
waną mniejszość natomiast stano 
wili chłopi. Na kilkadziesiąt kół 
TPPR, zaledwie 6 znajdowało się 
w powiecie. 

Na zjeździe powiatowym TPPR, 
który odbył się w Piotrkowie w 
kwietniu 1949 roku w myśl hasła: 
„W każdej gromadzie koło 
TPPR*, postanowiono rozbudo- 
wać sieć kół na wsi. Poważną ro- 
ilẹ w powstawaniu kół TPPR w 
gminach i gromadach odegrał roz 
wijający się w tym okresie ruch 
łączności miasta ze wsią. Właści- 
wie rozplanowana i umiejętnie 
rozwiniętą axcja propagandowa ro 
botników trafiła na podatny 
grunt i przekonała chłopów o po 
trzebie szerszego zainteresowania 
się życiem i doświadczeniami 
narodów Związku Radzieckiego. 
Dziś juź 40 procent członków 
TPPR stanowią mało i średniorol 
ni chłopi. 

O tym, jak wielkie jest zainte- 
resowanie życiem i osiągnięciami 


kola moszrzenitła przykładem godnym naśladowania 


Szkoła Podstawowa w Moszcze | 


nicy mieści się w dawnym pałacu. 
Troska o poziom nauczania i stwo 
rzenia najlepszych warunków u- 
czącej się tu młodzieży — to dzie 
ło grona nauczycielskiego, komi- 
tetu rodzicielskiego, młodzieży 
szkolnej. a także opiekunów, któ 
rymi są miejscowe ZPB i PGR. 

W roku bieżącym konieczny 
był remont wewnętrzny i odno- 


wienie sal szkolnych oraz prze- 
róbka instalacji elektrycznej. Pre 
zydium GRN w Wolborzu, mimo 
jak najbardziej przychylnego sta 
nowiska, wyasygnowało na ten 
cel zbyt małą kwotę, nie pokry- 
wającą kosztorysu. Dzięki jednak 
energicznemu stanowisku komite 
tu rodzicielskicgo z przewodni - 
czącym ob. Leksem na czele, zdo 
łano zebrać część potrzebnych pie 


Jeszcze w tym roku 


będzie gotowy biurowiec PBP 


Piotrków w. Planie. Sześcioletnim 
stanie się poważnym ośrodkiem 
przemysłowym. Poza wielkim kom- 
binatem włókienniczym na Bugaju, 
powstanie cały szereg innych zakła 
dów produkcyjnych. a już istnieją 
ce zostaną tozbudowane. 

W związku z tymi planami rozbu 
dowy naszego miasta, wyłania się 
konieczność wzniesienia nowych po 
mieszczeń dla biur zakładów prze- 
mysłowych oraz wybudowania od- 
powiedniej ilości domów mieszkal- 
nych dla robotników. Pierwszym 
konkretnym zwiastunem realizacji 
tych zamierzeń, jest budowa biurow 
ca dla Przedsiębiorstwa Budowni- 
ctwa Przemysłowego. 

Duży budynek biurowca PBP 
rośnie dosłownie na oczach. Aczkol 
wiek prace na placu przy Powszech 
nym Domu Towarowym trwają od 
niedawna to jednak jeszcze w 
bieżącym roku całość zostanie wy- 
kończona i oddana w stanie suro- 
wym. Dalszy etap: wykończenie i 
urządzenie whętrz nastąpi z począt 
kiem 1951 roku. W ten 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze 


— 


sposób niesłuszne, 


mysłowego uzyska obszerne i wy- 
godne pomieszczenia dla swoich 
biur. Poza biurem pomieszczą się w 
tym budynku rówmież mieszkania 
dla części pracowników przedsię- 
biorstwa oraz hotel dla zamiejsco- 
wych specjalistów. zatrudnionych 
przy budowie obiektów przemysło- 
wych. Przyczyni się to w znacznym 
stopniu do usunięcia niedociągnięć, 
wynikających z braku sił facho- 
wych — łatwiej będzie uzyskać wy 
kwalifikowanych specjalistów róż- 
nych zawodów. jeśli będa mieli za- 
pewnione mieszkania, 

W dalszym planie przewidziana 
jest budowa żłobka i przedszkola dla 
dzięci osób pracujących w PBP w 
Piotrkowie. Już dzisiaj budowa tych 
dwóch obiektów byłaby zaawanso- 
wana, tak jak to się ma z biurowe 
cem. Zarząd Centralny jednak cof- 
nął przyznane swego czasu kredyty 
na budowę wyżej wspomnianych u- 


rządzeń socjalnych. Takie ustostin- | a 
kowanie się do żywotnych intere-| tylko nauka, lecz i zajęcia prak 


sów pracowników budowlanych jest 


(S-ki) 


niędzy. Trochę materiałów. a prze 
de wszystkim bezpłatną robociznę 
ofiarowało miejscowe społeczeń- 
stwo, młodzież szkolna i całe gro 
no nauczycielskie, które brało 
bezpośredni udział w remoncie. 

— „Pozostało nam wprawdzie 
trochę długu“ — mówi kierownik 
szkoły — ale wszystko spłacimy 
jeszcze w tym roku.“. 

Oglądamy dużą widną salę re 
kreacyjńą, w której stoi forte- 
pian. W trakcie budowy są gabi 
nety: geograficzny, fizyczny i 
przyrodhiczy, piękne boiska spor 
towe, urządzenia lekkoatletyczne. 

W szkole rozwija się życie arty 
stvczne i kulturalne. Istnieją tu 
zespoły recytatorskie. akordeoni- 
stów (znanych już dzisiaj w ca- 
iym kraju) i taneczne. Publicz- 
ność Moszczenicy zna dobrze swo 
ją młodzież z występów na aka 
demiach.* wieczorach i koncer- 
tach. Koło sportowe dysponuje 
bardzo pokaźną ilościa sprzętu 
sportowego, który w czasie zimo 
wym jest wzorowo końserwowa- 
ny. 
Koło Krajoznawcze  urządziło 
dla przodowników nauki we wrze 
śniu rb. wycieczkę do stolicy. 
Koła: Odbudowy Warszawy, LPŻ 
i PCK wykazują się także aktyw 
ną pracą. Szkolne koło TPPR 
i Komitet Obrońców Pokoju gru 
pują w swych szeregach całą 
młodzież starszych klas. 


Praca w szkole moszczenickiej 
trwa cały dzień. Wypełnia ją nie 


tyczne, jak: sport i rozrywka o- 
raz zajęcia świetlicowe. 
i (as) 


Związku Radzieckiego, świadczą 
między innymi takie fakty, że 
większość kół w mieście i w wiej 
skich gromadach posiada gablotki, 
w których są wystawiane fotogra 
fie, ilustrujące życie i pracę oby- 
wateli Związku Radzieckiego. 

Liczba prenumeratorów pism 
radzieckich oraz ilość kursów ję 
zyka rosyjskiego stale wzrasta. 
Ostatnio powstało w Piotrkowie 
14 kursów, a w gromadach wiej 
skich 12 kursów, liczących śred 
nio po 30 słuchaczy. 

Życiem Związku Radzieckiego 
interesuje się żywo całe spałe- 
czeńństwo naszego miasta, dowo- 
dem czego jest wielkie zaintere 
sowanie się dwiema zorganizowa 
nymi w naszym mieście wystawa” 
mi, obrazującymi życie ZSRR. 
Wystawę w Zamku Piotrkowskim 
i w podstawowej szkole im. Po- 
niatowskiego, przy ulicy Stalina, 
zwiedza kilkaset osób dziennie. 

(B) 


Harcerze w walce 
-z_ anolłabetyzmem 


Drużyna harcerska przy szkole 
podstawowej w „Szydłowie koło 
Piotrkowa w ramach. akcji „zwal- 
czania analfabetyzmu” urządziła w 
tych dniach uroczystą akademię, w 
której wzięli liczny udział mało i 
średniorolni chłopi z Szydłowa 1 
okolicznych wiosek. Referat o zwal 
czaniu analfabetyzmu wygłosił ob. 
Józef Zerek. 

W czasie akademii rozdano świa 
dectwa 15 osobom. które ukończy” 
ły z dobrym wynikiem kursy nauki 
czytania i pisania. G) 


Kułak plotkę szerzy i interes na niej unija 


Kułak. proszę Was, wiadomo — chytry. podstępny typek: tylko, uwa- 


żacie, czyha na okazję, aby łowić rybki w mętnej wodzie. 
w wodzie, ale również w mętuej głowie, 
wią, że zawiera drobne rybki czyli tzw, kielbie. 


I nie tylko — 
No, takiej, wiecie, ca o niej mó- 
Rzecz jasna, coraz mniej 


mamy takich obywateli, którzy stawik z kiełbikami na szyi zamiast rozsąd- 
nie myślącej głowy posiadają, ale, niestety, sg jeszcze tacy, są, zwłaszcza 


ua wśi, 


No, ho co powiecie na ten przykład o takich ćhłopach, jak Kościelny, 


Zając i Dynowski z Łukowie? 


Żeby nie owe kiełbie — to by przecie nie 


uwierzyli w bzdury, jakie kułacy-kombinatorzy rozpuszczają o Narodowym 


Spisie, A że ałeju im w głowie zabrakło — dali się złapać na kułacki ha- 


czyk i sprzedali za bezcen spekulantom wiejskim, którzy tylko na to czyhali 


sporą rzęść żywego inwentarza, 


No, i dziś co? Przyjdzie komisuz spisowy, 


przekonają się naocznie, że wcale nie ma zamiaru dysponować ich, krową 


czy cielpciem i że w ogóle liczba go tylko interesuje — no, i zapłaczą Ko- 


ścielny, Zając i Dynowski, że dali się „naciąć“, że kułak ich, jak to się mó- 


wi, przyprzwił o straty... A kułak? Kułak śmieje się w kułak, że frajerów 


znalazł i interes złoty na ich krzywdzie ubil.. 


Albo weźcie, takiego Kliniczaka Jana ze Świdnika. Małorolny, ale konia 


miał nie lichego. 


I tego oto bułanka upatrzyli sobie bandlarze koni — 


bogacze wiejscy z krakowskiego, Rada w radę „wykomhinowali*, że warto 
y 3 


szkapę za psie pieniądze wycyganić. W jaki sposób? 


A no, licząc właśnie 


na Klumczakowe „kiełbie', to znaczy, że niby chłop naiwny, wystarczy mu 


w głowie zamieszać plotką i już 


urobiony do oszukańczej transskcji. 


I udałoby się im Klimczaka wykołować, za parę groszy gotów był im bu- 
lanka sprzedać, gdyby uie to, że Świdnik mądrego i czujnegżo ma sołtysa. 


— (oś ty, chłopie — powiada do Klimczaka — oszalał? 


Takim łobuzom 


wiarę dajesz? A czym potem będziesz robił w polu? Babę zuprzęgniesz do 
pługa a: » dzicci? A przez ten czas handlarze twoim koniem tysiącami zło- 
tych seda obracali? — No, i uchroni biedniaka od kułackich kancierzy, 
„ którym zamiast „transakcji*— niejednegu kulaka w bok na drogę ofiarował. 


Otóż, myslę, że wszyscy powinni, uważacie, iść w ślady tego sołtysa, 


Chronić biedniaków 1 średniaków przed wrogą 


botą bogacza wiejskiego. 


'Mumaczyć, wyjaśniać i czuwać, aby kułak-spekulant nie łapał chłopstwa 


* na hac yk platki. 


Bo że to, co wróg łże tu i ówdzie o Spisie — jest 


plotką, obliczoną na zysk kułacki — to się sami o tym dziś najlepiej prze- 


kouacie. 


MACIEJ BERLAK 


Dobra praca Rady Kobiecej 


Zw. Zaw. Pracowników Poczt i Telekomunikacji 


We wrześniu bieżącego roku 
powstała Rada Kobieca przy od- 
dziale Związku Zawodowego Pra 
cowników Poczt i Telękomunika- 
cji w Piotrkowie. 

Od samego poczatku swego is- 
tnienia, Rada Kobieca przejawia 
aktywną działalność. Rada opie 
kuje się żłobkiem i przedszkolem 
dla dzieci pracowników oraz opię 
kuje się dziecięcym zespołem ta- 
necznym, który ostatnio dał sze” 
reg występów artystycznych dla 
robotników różnych zakładów pra 
cy w naszym mieście. W ubiegłą 
niedziele dzieci pracowników po- 
czty piotrkowskiej w świetlicy 
huty szkła „Kara“ w Piotrkowie 
wobec licznie zebranych robotni- 
ków wykonały szereg tańców. 
Taneczny zespół dziecięcy łącz- 
nie z chórem kobiecym i miesza- 
nym urządza w każdą niedzielę w 
ramach akeji łączności miasta ze 
wsią wieczory artystyczne w gro 
madach wiejskich i gminach na 
terenie powiatu piotrkowskiego. 
Cieszą się one dużym powodze- 
niem wśród ludności wiejskiej. 

Rada Kobieca dba o podniesie 
nie poziomu ideologicznego pra- 
cawnic poczty. Od chwili powsta 


Władysław Rymkiewicz 
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Ziemia wyzwolona 


Powieść 


„Ludzie powiadali, że oprócz mew, kaczek, dzikich łabędzi, cza- 
pti, kurek wodnych i czarnych bocianów, zleciały tu na żer ptaki, 
których nazwy nie znano, a które miały dzioby z torbami, podob- 


ne do pelikanów. 


Gdy rzuciłeś kamieniem w szuwary, podnosiła się stamtąd z ło- 
potem skrzydeł chmura ptactwa. 

Janik słuchał i patrzał, Daleko, za szosą, nad wodami, zarosły” 
mi trzciną i pałką wodną, płynęły welony mgieł. Z wody i miegł 
wynurzały się czarne korony nagich drzew. które zgniły w topieli 
i nie odżyją już nigdy. Widać było również dachy zatopionych do- 
mów. Ale siaty tera już i słupy do linii wysokiego napięcia, wznie- 


sionej minionej jesieni. 


Zjednoczenie Energetyczne miało lada 


dzień doprowadzić prąd do transformatora i pompy w Żabieńcu. 


Woda wyparła człowieka, lecz wnet 


i tam, jak mówił Antecki, 


człowiek wyprze wodę i obejmie ziemię pod uprawę. 


, Bronka, bosa; wyszła bezgłośnie do wrót i stanęła przy Janiku. Po 
czuł zapach jej ciała, jeszcze zanim ją zauważył. Pachniała ciepłą po- 
ścielą, jak świeżym razowcem, wyjėtym, z pieca. Ogarnął ją ramie- 
niem. W czarnych włosach miała wicherki pierza. © 

— Idziesz podpalać chwasty? — spytała. 


— A mo, idę, 
Zajrzał jej w oczy. 


— Jak wrócę z pola, będę miał z twoim starym rozmowę. 


Bronce zadrgała dolna, trochę wysunięta warga, a oczy roz- 


szerzyły się z niepokoju. 


— Nic się nie bój. W niedzielę damy na zapowiedzi. 
Podjąwszy kij, szmaty i bańkę z nafta, wyszedł w pole. 
Odwodniona ziemia jak okiem sięgnać była zachwaszczona po 


pas szumiącymi na wietrze burzanami 


ostów, zielska i sitowia. 


Szkoda było trudu i mozołu przedzierać się kosą i sierpem przez 


te chwasty. 


Janik owinął koniec kija szmatami, zmoczonymi w nafcie, i zro- 
bił fakiel, jak tu, na Żuławach, mówiono, czyli coś w rodzaju po- 


chodni. 


Nastepnie maczając szmaty w nafcie, układał 


zmoczone 


łachy w pewnych odstępach w szeregu. Wiatr dął, wystarczająco 


siiny, żeby się ugór zajął ogniem. 


Janik zginał i prostował grzbiet, raz po raz wierzchem 


ręki 


ocierał pot z czoła. Słońce zaczęło przypiekać. Gdy się rozprosto- 
wał, widział nieogarnione obszary aż do widnokręgu. 
Zapaliwszy swój fakiel, zaczął nim wymachiwać nad burza” 


nem. 


Wyschłe na zakwaszonej, twardej i spękanej 


jak glina ziemi 


chwasty zajęły się ogniem łatwo, niczym słoma. Piomień syczał 
i trzaskał. W sinej chmurze pełzającego nisko nad ziemią. geste- 
go dymu błyskały raz po raz krwawe języki ognia. Z pola zrywały 
się i odlatywały z trzepotem wypłoszone ptaki. 

Bronka gdy przyszła na śniadanie, ziękła się, żeby od tego nie 


zrobił się pożar we wsi. 


— Nic się nie bój — uspokoił ją. — Daleko ten ogień nie pój- 
dzie, tylko do tamtych rowów z wodą. 


Wskażał na rowy w kierunku 


pompy. 


W południe Janik wrócił do domu na obiad, zgrzany, spocony 
i zły. Myjąc się, obnażony do pasa, na podwórzu, w kuble zimnej 


wody, parskał i prychał jak kot. 


Orzeźwiwszy się, wszedł w lep- 


szym humorze do mieszkania. Samoliński, czekając na obiad, skrę- 
cał papierosa. Czerwone, blaszane pudełko z tytoniem stało przed 


nim otwarte na stole. 


(dalszy ciąg nastąpi) 


nia Rady Kobiecej, co miesiąc 
odbywają się zebrania, na  któ- 
rych wygłaszane są okolicznościo 
we referaty na aktualne tematy. 
Po każdym referacie wywiązują 
się ożywione dyskusje. 

Dzięki akcji uświadamiającej, 
prowadzonej przez Radę Kobiecą, 


"pracownice pocztowe, zatrudnio- 


ne w Rejonowym i Obwodowym 
Urzędzie Pocztowym w Piotrko- 
wie, moga się poszczycić całkowi 
tym wyeliminowaniem nieuspra- 
wiedliwionej absencji. 

Od dłuższego czasu nie zanoto 
wano wśród pracownie poczto - 
wych ani jednego wypadku naru 
szenia ustawy: o socjalistycznej 
dyscyplinie pracy. 

W związku z nadchodzącym No 


wym Rokiem, Rada Kobieca przy 
stąpiła do zorganizowania zaba* 
wy dla dzieci pracowników, w 
czasie której przewidziane jest 
obdarowywanie dzieci słodyczami 
i zabawkami. ? (B) 


Zapisy 
do Państwowe; Szkoły 
Pie/ęgaiarskiei 

Komenda Miejska Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce" w 
Piotrkowie przy ul. Stalina 67 roz- 
poczęła zapisy kandydatów do Pań 
stwowej Szkoły Pielęgniarskiej. Od 
kandydatów wymagany jest wiek 
od 18 do 30 lat oraz ukończenie co 
najmniej 9 klas jedenastolatki (ma- 
ła matura gimnazjum) i zamiłowa- 
nie do pracy pielęgniarskiej. (G) 


„Wasza Przyszłość“ 


wykonała roczny plan produkcji 


Pierwszą spółdzielnią na jn nia planu przyczynili się przodow 


nie Piotrkowa, która wykorała ro 
czny plan produkcji na 46 dni 
przed terminem, jest spółdzielnia 
pracy krawieckiej „Nasza Przy 
szłość'. 

Wykonanie rocznego planu na 
46 dni przed terminem spółdziel 
nia „Nasza Przyszłość" zawdzię: 
cza w pierwszym rzędzie dobrze 
rozwijającemiu się tu współzawod 
nictwu pracy, racjonalizatorstwu 
oraz przestrzeganiu przez załoga 
spółdzielni ustawy o socjanstycz 
nej dyscyplinie pracy. 


Do przedterminowego wykona 


nicy pracy: ob. Zofia Kogut, któ- 
ra w każdej dekadzie współza - 
wodnictwa, wysuwa się na czoło 
przodownic, wyrabiając systema- 
tycznie 150 proc, normy; ob: ob. 
Jadwiga Malita, Barbara Sikor- 
ska, Genowefa Kałużna i Stefa- 
nia Gładysz, które osiągają po 
145 procent swej normy technicz 
nej. Na czoło wysuwają się rów- 
nież dwie młode pracownice 
ZMP-ówki, ob. ob. Maria Bukow 
ska i Halina Kroczyńska, które 
w ostatnim etapie współzawodnie 
twa pracy osiągnęły ponad 138 
procent normy, 


Osiągnięcia koła ZMP w Moszczenicy 


Koło ZMP -przy 
Przemysłu Bawełnianego w Mo-|n 
szczenicy 


kół w powiecie piotrkowskim. 


należy do przodujących|o 3 procent, 
Z| Maria Kaśnicka 


Zakładach | ZMP-ówka 'ob. Helena 'Tykier pod 


iosła ilość i jakość swej produkcji 
jej towarzyszka ob. 
również podniosła 


inicjatywy tego koła powstały przy| ilość i jakość produkcji o 3 procent. 


ZPB w Moszczenicy 
brygady młodzieżowe. 


5 


wszystkich członków ZMP zatrud- | bowiązanie 


nionych w zakładach. 
W związku z 


szturmowe: Ob. Kaśnicka wykonała z nadwyż- 
Ruch współj ką swe zobowiązania. ZMP-owiec 
zawodnictwa pracy ogarnął obecnie | ob. Stanisław Szychta 


podjął zo- 
utrzymywania krosien 
na których pracują ZMP-owcy, w 


Miesiącem Pogłę-|jak najlepszym stanie i zobowiąza- 


bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiejlnie to realizuje. 


Każdy ZMP- owiec 
prenumeruje i czyła 
„Sztandar MAtodaychss 


Tem a Jin 42 jeńca i Po. an Me JRR ETa 


py e" = "R MR „AE PWZ" a 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 3 grudnia 1930 r. 


BEZROBOCIE 
W CZĘSTOCHOWIE WZRASTA j|padków obłąkania na tle 


W dniu wczorajszym do miejseo- | sytuacji życiowej. 


wego urzędu pośrednictwa pracy 
zgłosiło się dalszych 1000 osób zre- 
dukowanych przez miejscowych fa- 
brykantów. Liczba  zarejestrowa- 
oz bezrobotnych wynosi już 8.480 
osób, 


SPEKULACJE NA ZAROBKACH 
ROBOTNICZYCH 
Dyrekcja „Widzewskiej Manufak- 
tury“ zwróciła się do swych robot- 
ników z propozycją „reorganizacji 

systemu wypłat”. 

Firma zamierza wypłacać robotni 
kom tylko 35 procent zarobków w 
gotówce a resztę w towarach, które 
robotnicy będą mogli odbierać w 
tzw. „Konsumie* na specjalne ta- 
lony. 

Robotnicy „WIMY* zwrócili się 
do inspekcji pracy — domagając się 
wypłaty w gotówce w myśl art. 22 
ustawy o pracy. 


STATYSTYRA 
GŁODU I NĘDZY 

W ubiegłym miesiącu pogotowie 
łódzkie wzywane było 648 razy do 
wypadków ulicznych, samobójstw i 
zasłąbnięć z głodu. 

Wśród wielkiej liczby despera- 
tów, którzy chcieli rozstać się z ży- 
ciem — nie udało się uratować 21 


CZASOPISMA RADZIECKIE 


zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego za- 
kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch” 

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy i agen 
cje pocztowe w kraju. Kluby Międzynarodowej Prasy I Książki i księgar- 


nie „Domu Książki”. 


TEATRY I KINA 


„NOWY“ — godz. 19.15 „Brygada 
szlifierzą Karhana'. 

„POWSZECHNY“ — godz. 19.15 
„Obcy cień* K. Simonowa. 

IM JARACZA — godz. 15 i 19 
„Wieczór Trzęch Króli“ Szekspira. 

„OSA“ — godz. 16 i 19.30 „Złote 
niedole'". 2 

„LUTNIA* — godz. 
bodny wiatr”, 

„ARLEKIN* — 


19.15 „Swo- 
godz. 19 „Sambo 


i ley“. 

„PINOKIO“ — godz. 17 „Pan 
Tom buduje döm“. 
ADRIA (dla rałodz.) — Program 


składany — „Słoń i mrówka”, 
godz. 14, 16, 18, 20, por. 12 
BAJKA — „Strój galowy“, 
godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK — „Upadek Berlina" 
II seria, godz. 14.80, 16.30, 18.30, 
20.30, por. 12 F 
GDYNIA „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 46-50“. PKF Nr 
49-50, „W kraju socjalizmu“ Nr 9, 
„Spojrzenie w głąb wody“, „Prze- 
gląd sportowy Nr 6-50, godz. 11, 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — nieczynne z powodu remontu 


osób. Zanotowano również 51 wy- 
ciężkiej 


„ZE WZGLĘDU NA WIELRĄ 
LICZBĘ SAMOBÓJSTW..." 

Gazety reklamują „interesujący“ 
odczyt doktora Sergiusza Schilling- 
Siengalewicza na temat „O samo- 
bójstwie”. Odczyt ten będzie trans- 
mitowany przez wszystkie radiosta- 
cje polskie w dniu 5 grudnia 1930 r. 
„Ze względu na poważną ilość za- 


machów samobójczych — odczytu 
tego winni wszyscy wysłuchać“ 
(„Rep.'). 

ATAR 


NA ZWIĄZKI ZAWODOWE 


Gazety donoszą, że w „sferach 
miarodajnych* opracowywana jest 
ustawa rządowa przewidująca sa- 
nację w dziedzinie pracy związko- 
wej, Według nowej ustawy — do- 
puszczalny byłby tylko jeden zwią- 
zek na terenie jednego zawodu. 
Związek taki pozostawałby natu- 
ralnie, pod wpływem  sanacyjnych 
„działaczy. 


SZPITAL NA LICYTACJI 


Szpital dła chorych zakaźnie w 
Częstochowie przy ul. Ciemnej zo- 
stał wystawiony na licytację. Długi 
hipoteczne szpitala sięgają stu ty- 
sięcy złotych. 
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MUZA — „Młodość świata”, godz. 
16, 18, 20, por. 11 

POLONIA „S-S Orzeł zaginął”, 
godz. 15, 17, 19, 21, por, 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Upadek Berli 
na“ II seria, godz, 13,80, 15.30, 
17.80, 19.30, por. 11 

REKORD — „Dom na pustkowiu“, 
godz. 14, 16, 18, 20 

ROBOTNIK — „Upadek Berlina" 
I seria, godz. 16, 18, 20 

ROMA — „Bitwa stalingradzka” 
I seria, godz. 16, 18, 20, por. 11 

STYLOWY — „Maskarada“, godz. 
14, 16, 18, 20 

ŚWIT — „Świat się śmieje”, 
godz. 14, 16, 18, 20 

TATRY (dla młodz.) Program skła- 
dany — „Słoń i mrówka”, godz. 14.30, 
16.30, 18,30. 20.80, por. 11.30 

WISŁA — „S-S Orzeł zaginął”, 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20,30 
poranek 11.30 

WŁÓKNIARZ — „S-S Orzeł zaginąl* 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
poranek 11.80 

WOLNOŚĆ — „Wesoły jarmark“, 
godz. 12.30, 15, 17.30, 20, por. 10 

ZACHĘTA — „Górą dziewczęta”, 
godz. 16, 18, 20, por. 11 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 3 grudnia br. 

6.50 Początek audycji. 7.00 Muzy- 
ka radziecka. 8.00 Dziennik. 8.20 Mu 
zyka. 8.50 Audycja SKRK. 9,00 Mu- 
zyka organowa, 9.30 Z materiałów 
prasy radzieckiej o budowie komuniz- 
mu. 9,45 „Wieś tańczy i śpiewa. 
10.00 Przegląd prasy stołecznej, 
10.05 Skrzynka ogólna. 10,20 „Po- 
ezja i muzyka“. 11.15 „Od naszych 
korespondentów”. 11,25 Koncert ży: 
czeń. 11,45 Skrzynka Wszechnicy Ra 
dicwej. 11,57 Sygnał i hejnał, 12.04 
Przegląd czasopism. 12,15 Koncert 
orkiestry PR. 18.00 „Historia ruchu 
robotniczego”. 13,15 „Spędzamy przy 
jemmie czas wolny od pracy“, 13,25 


„Ludzi h fabryk i wsi”. 13.45 22.45 
EEE IE OEN i400|inie wiadomości. 23,10 Muzyka, 


„Trybuna radiostuchacza“. 


m i okwalitikowanych księgowych, materiałowych 
CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 


przygotowała szereg ciekawych artykułów, 
nadających się na upominki Świąteczne i 


Noworoczne: 


portiele 
portmonetki 
torebki damskie 
drobną galanterię 


ciepłe obuwie domowe itp. 


Sprzedaż tych artykułów odbywa się wę 
wszystkich sklepach detalicznych Centrali 


Handlowej Przemysłu Skórzanego. 


Pracownicy poszukiwani 


Kucharki przyjmie od, zaraz Centrum Wyszko- 
lenia Sanitarnego. ZgłoSzenia wraz z życiorysem 
kierować do Wydziału Personalnego ul. 1 Maja 


Nr, 69. 


„Wszechnica Radiowa“. 14.20 Dro- 
bne utwory skrzypcowe. 14,40 Aud. 
oświatowa. 14.50 Melodie ludowe 
do tańca — gra Polska Kapela Lu- 
dcwa. 15.15 Aud, dla świetlie dziecię 
cych, 16.00 „Nasze chóry śpiewają“. 
16.20 Fragment prozy z tomu „Wy- 
zwolenie* K. Brandysa. 16.35 „Me- 
lecie świata”. 17;00 Dziennik. 17.20 
Koncert Chopinowski. 17,50 „Ency- 
klopedia Radiowa“. 18.00 „Za. tych co 
na morzu”. słuchowisko. 19.09 
Koncert orkiestry PR. 20.00 Dzien- 
nik. 20.30 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Avdycja rozrywkowa. 21,15 Felie- 
ton, 21,25 Muzyka taneczna. 22.05 
Wiadomości sportowe lokalne. 22,15 
Wiadomości sportowe z całej Polski. 
Muzyka taneczna. 28.00 Ostat- 


i finansowych, rachmistrzów tkaczy(ki), 
na Oddz. Przygotowawczy i Obrączkowy, ślusarzy, 
palaczy, 
smarowaczy, cieśli, uczni į uczennice na 
nie i tkalnię, oraz robotników gospodarczych za- 
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego im. Rewolucji 1905 r. w Łodzi,ul. Senator- 
ska 6. Zgłoszenia osobiste przyjmuje phren 


tokarzy, blacharzy. 


Personalny. 


Kierownika finansowego, księgowego bilansistę, 
głównego księgowego, zastępcę głó- 


księgowego, 


wnego księgowego biłansistę, 
tujących umiejących spo 
zatrudni natychmiast 
Dyrekcja Państwowych Zakładów Odzieży Miaro- 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny, 


tora Inwestycji 
wej. 
Łódź, Narutowicza 3. 


1077 2 głównych księgowych, 
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wości finansowej, 2 kierowników księgowości ma- 
teriałowej, 2 kierowników kalkulacji kosztów. wła- 
snych, 1 szefa finansowego, robotników gospodar- 
czych, uczniów(ce) na przędzalnię powyżej lat 18, 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
nianego im. F. Dzierżyńskiego w Łodzi, ul. Piotr- 
kowska 293-295. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 


Bezpieczeństwo ihigiena pracy 


OOOO OOOO 
PALERE IAEA AETAT 


U O W WWO 
abezpieczenie zdrowia i życia 


Z człowieka pracy, stworzenie 
ria najbardziej sprzyjających warun 
ków higienicznych w warsztacie pra 
cy —'to naczelna troska socjalisty- 
cznego państwa, W Związku Radziet 
kim postęp techniczny odbywa się 
w ścisłym i nierozerwalnym związku 
z ulepszeniem warunków i sposobu 
pracy. 

Od wielu już lat radzieccy uczeni, 
w bezpośrednim kontakcie z robotni- 
kami, opracowują nowe urządzenia, 
mowc konstrukcje, prowadzą na sze- 
roką skalę badania z dziedziny hi- 
gieny pracy i powstawania chorób za 
wodowych. 


FABRYCZNE GABINETY BHP 


Rozbudowa nowych gałęzi produk- 
cji, konieczność zatrudniania wielkiej 
ilości nowych, młodych, nieobezna- 
nych jeszcze z nowoczesną techniką 
robotników — skłoniła wielki prze- 
mysł radziecki do stworzenia tak 
zwanych „fabrycznych gabinetów 
BHP*. 

Jstnieją one przy wszystkich wiel 
kich zakładach pracy i mają na ce- 
lu zapoznanie przystępującego do „a 
wodu robotnika z rodzajem czya- 
ności, jakie będzie wykonywał oraz 
strukturą maszyn i urządzeń, któ- 
rych złe obsługiwanie może spowodo- 
wać wypadek. 

Fabryczne gabinety pokazowe 
BHP — to duże sale, gdzie ustawio- 
ne są maszyny lub makiety maszyń 
naturalnej wielkości. Kierownikiem 
gabinetu jest inżynier. Ma on do po 
mocy kiłku specjalistów. Kandydat 
lub kandydatka przyjęci do pracy, 
poza sprawdzeniem w gabinecie swo:+ 
ich umiejętności, odbywają wędrówkę 
od maszyny do maszyny, od warszta 
tu do warsztatu, poznając wszystkie 
przepisy zabezpieczające, wszystkie 
dozwołone i zakazane manipulacje 
przy maszynach, surowcach, napę- 
dach, reakcjach chemicznych, opero- 
waniu prądem elektrycznym. 

W ten sposób każdy nowoprzyjęty 
robotnik uczy się stosować przepi- 
sy zabezpieczające i' przestrzegać 
higieny pracy. 

Niezależnie od wielkich korzyści 
natury ogólno-społecznej — cchrony 
życia i zdrowia mas pracujących — 
fabryczne gabinety BHP wykazały 
swoją użyteczność także w dziedzi- 
rie podniesienia jakości pracy. Po- 
zńnamie przez nowych robotników te- 
chniki maszynowej, używanych na- 
rzędzi i,form produkcji nie tylko po 
lepsza ich irdywidualne kwalifika- 
cje, ale zapobiega w dużej mierze 
awariom i postojom maszyn. 


NOWE METODY PRACY 
I WYNALAZKI 

Niektóre prace wykonywane Są 
tradycyjnie w pozycji męczącej i u- 
ciażliwej W wielu wypadkach 
jak obrazują to doświadczenia ra- 
dzteckie — pozycję tę można zmie- 
nić na bardziej dogodną przez zmia- 
nę metod pracy. 

I tak np. co najmniej 90 proc. prac 
wykonywanych dotychczas w pozycji 
stojącej może być wykonane w pozy- 
cji siedzącej. Robotnik, dzięki pozy- 
cji siedzącej, oszczędza co najmniej 
10 procent zużytkowanej energii, któ 
rg traci stojąc. Nawet zecer ręczny 
może siedzieć przy składaniu czcio- 
nek na krześle, które przesuwa SIę 
po rolkach. 

Obróbkę metali za pomocą wyso- 
kiej temperatury można , uczynić 
ramiej szkodliwą dla zdrowia przez 
izolowanie ścian pieca, stosowanie 
różnego typu zasłon — do zasłon 
wodnych włącznie — a także przez 
posługiwanie się osłonami indywidu- 
alnymi i wprowadzenie racjonalnej 
wentylacji. 

Uciążliwa jest dla robotnika nad- 
mierna wilgotność powietrza i wyso 
Z AE 


W trosce 
o zdrowie sportowców 


W ramach, „dni  przeciwgruźli- 
czych” w Ludowych Zespołach Spor- 
towych woj. kieleckiego organizowa- 
ne są pogadanki na temat zwalczania 
i zapobiegania gruźlicy, 3 

Członkowie LZS udają się licz- 
nie do najbliższych przychodni prze- 
ciwgruźliczych, lub ośrodków zdro- 
wia z celu prześwietlenia. , 


prządki 


elektromonterów, 
przędzal- 


w. Łodzi, 


stawowej. 


3 księgowych dekre- Inspektorów 
rządzać biłanse, inspek- 


Naczelna 
ka 1. 


1972 


2 kierowników księgo- | SÓ1 314. 


Baweł- 


ska 242-250. 
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Księgowych-kontystów, 
giektrotechnicznej i radiotechników zatrudni Cen- 
trala Handlowa Przemysłu  Elektrotechnicznego. 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem do 
Wydziału Personalnego, Piotrkowska 105, w go- 
dzinach 9—13. 
Kilkanaście kobiet w wieku od 20 do 26 lat, które 
chciałyby się poświęcić pracy pielęgniarskiej za- 
trudni natychmiast Państwowy Szpital Kliniczny 
ul. Wierzbowa Nr. 3, pokój 5, 
magane: dobry stan zdrowia, 7 kL Szkoły Pod- 


skich zatrudni 
dzielni „Samopomoc Chłopska”, Łódź, ul. Próchni- 
Kwalifikacje zawodowe wymagane. 
szenia wraz z życiorysem kierować należy do Biu- 
ra Kadr i Szkolenia, Referat Personalny, III ae 


dział Personalny. 


ka temperatura, panująca np, w 
działach tzw. mokrego  przędzenia 


Przy wykonywaniu niektórych 
prac powstaje wiele szkodliwego py- 


lnu. Ta męcząca metoda przędzenia | łu. Przez zmianę metody pracy mož- 


może być obecnie zmieniona dzięki 
wynalazkowi już stosowanemu w 
ZŚRR. Stosuje się mianowicie przy 
mokrym przędzeniu lnu emulsję z ży 
wicy sosnowej. Wynalazek ten po- 
zwolił znacznie obniżyć temperaturę 
i wilgotność powietrza, przez co wa 
runki pracy poprawiły się, a wydaj 
ność pracy wzrosła. 


na w wielu wypadkach uniknąć po- 
wstawania pyłu, np. przez wykony- 
wanie jej w aparataeh zamkniętych, 
TE też wykonywanie jej „na mo- 

o“. 

Nadmierny hałas i wstrząsy źle 
wpływają na słuch, na stan nerwo- 
wy pracowników. Toteż w Związku 
Radzieckim budownictwo przemysło- 


w Z wi a Z k u R adz 1iEC k i m a 


we idzie w tym kierunku, by przez 
właściwą, racjonalną budowę pomie- 
szczeń pracy obniżać ich akustycz- 
ność, a wiec zmniejszać hałas, 

Olbrzymi dorobek Związku Radzie 
ckiego w dziedzinie higieny i bezpie 
czeństwa pracy, w dziedzinie troski 
o człowieka, winien być dla nas 
wzorem, a jednocześnie zachętą do 
stosowania pomysłów  racjonaliza- 
torskich w zakresie bezpieczeństwa 
i higieny pracy. 


Ze sportu 


Rojno i gwarmo 
_ na basenie w Młodzieżowym Domu Kultury 
Mistrzostwa pływackie kobiet zrzeszeń sportowych pionu związków zawodowych rozpoczęte! 


S prawozdanie z otwartych 
wczoraj w Łodzi mistrzostw 
pływackich zrzeszeń sportowych 


pionu związków zawodowych w kon 
kurencjach kobiecych, zaczniemy 
od.. Ogniwa bytomskiego. Muro- 
wanemu kandydatowi na pierwsze 
miejsce ktoś zrobił złośllwy kawał, 
wskutek czego na starcie mi- 
strzostw zabrakło rekordzistki Pol- 
ski Dzikówny i jej koleżanek. 
OGNIWO (BYTOM) OFIARĄ 
ZŁOŚLIWEGO.. KAWAŁU 


— W piątek wieczorem — mówi 
nam prezes ŁOZP Henryk Kuchar- 
ski — dzwonił do nas. Wrocław z 
zapytaniem czy mistrzostwa się od- 
będą, gdyż otrzymali wiadomość z 
Bytomia, że zawody zostały.. odwo- 
łane. 

— Natychmiast wysłaliśmy depe- 
szę do Bytomia — mówi nasz Toz- 
mówca — i przez całą noc oczeki- 
waliśmy zawodniczek Ogniwa by- 
tomskiego na dworcu, ale na próżno. 
Rano przybyły tylko zawodniczki z 
Wrocławia... 

Na razie trudno ustalić, kto pono- 
si odpowiedzialność za to nieporo- 
zumienie, faktem jest jednak, że 
część winy ponosi tu samo Ogniwo 
z Bytomia. które nie sprawdziło wia 
rogodności usłyszanej pogłoski u 
samych organizatorów, to jest w 
ORZZ w Łodzi. 

OKOŁO 120 ZAWODNICZEK »} 
NA STARCIE 

Pomimo jednak zawodu, jaki spra 
wiy nam  bytomianki,  miStrzo- 
stwa powinny nam dostarczyć wie- 
le emocji. starcie stanęło o0- 
koło 120 zawodniczek i już pierwsze 
eliminacje, które odbyły się wczo- 
raj przed południem, zapowiadały 
wiele ciekawych walk na naszej 
pływalni. 

Pięknie udekorowany flagami 
wszystkich naszych zrzeszeń :Spor- 
towych basen przy ul. Traugutta 
już od wczesnych godzin rannych 
był wczoraj dość licznie zapełniony 
publicznością. Jakkolwiek badanie 
lekarskie zawodniczek odbywało się 
przy drzwiach zamkniętych, to jed- 
nak zainteresowanie nim było duże, 
gdyż z lekarzami to nigdy nie nie 
wiadomo. W każdej bowiem chwili 
nieubłagany zazwyczaj w takich 
wypadkach eskulap może pozbawić 
nawet zawody mistrzowskie naj- 
atrakcyjniejszych nazwisk zawodni- 
czek, 


TU NIE WSZYSTKO 
W PORZĄDKU... 


Przez ten pierwszy „Rubikon* nie 
wszystkie zawodniczki przeszły 
szczęśliwie. U: mistrzyni Polski Szy- 
mańskiej z Ogniwa warszawskiego 
stwierdzono pewne  niedomaganie 
serca, u innej ...zapalenie wyrostka 
robaczkowego. Fakt ten świadczy, 
że niektóre nasze zrzeszenia sporto- 
we nie przeprowadzają systematycz- 
nych badań lekarskich swoich za- 
wodników, co jest, oczywiście, kary- 
godnym niedbalstwem i z czego win 
ny być wyciągnięte jak najdalej idą 
ce konsekwencje. 

O godzinie 10 rano rozpoczęły się 
pierwsze eliminacje. Poszły w ruch 
sztopery, „zagrały* syreny i zasiu- 
kotały maszyny do pisania. Z zielo- 
nej wódy basenu co kilka minut wy 
chodzą zmęczone zawodniczki, aby 
ustąpić swych torów innym. Od 
czasu do czasu na widowni zrywa 
się „dopping“ i cała armia obsługi 
technicznej (kierownicy ekip, se- 
dziowie torowi, a nawet sędzia głów 
ny) tłoczy się przy celowniku. 

— Brawo Teresa, brawo Halina! 


PRZED POŁUDNIEM 
BEZ NIESPODZIANEK 

Przed południem wyeliminowane 
zostały tylko najsłabsze zawodnicz- 
ki. Z każdego bowiem  przedbiegu 
(przeprowadzono eliminacje na 100 
mtr. st« dowomym, 100 mtr. st. 
grzbietowym, 200 mtr. st. dowolnym 
i w sztafetach 4x 100 mtr, st. zmien- 
nym) do finału zakwalilikowały się nie 
tylko ieh zwyciężczynię, ale i dwie 
pozostałe zawodniczki z tej konku- 
rencji posiadające najlepszy czas w 
przedbiegach. Rano żadnych niespo- 
dzianek nie zanotowaliśmy. Goręcej 
tylko w pewnej ehkwili zaczęły bić 
nieco serca sympatykom Związkow 
ca, A było to podczas pierwszego 
przedbiegu w sztafetach 4x 100 mtr, 
st zmiennym, kiedy to sztafeta 


Związkowca musiała stoczyć zażar= 
tą walkę z Kolejarzem o miejsce w 
finale. 

Zwyciężyła jednak sztafeta Zwiąż 
Kkowca dzięki wspaniałemu finiszo- 
wi iMaślakiewicz na ostatniej zmia- 
nie. 

— O tym, co nam przyniosą za= 
wody wieczorem. napiszemy jutro. 


Mistrzestwa pływackie 


„Dynmamo” 


MOSKWA. — W Moskwie zakoń 
czyły się wszechzwiązkowe mistrzos 
twa pływackie Dynamo, w których 
wzięło udział 200 zawodników i za 
wcdniczek. 

W konkurencji kobiet rekordzist 
ka ZSRR Gawrisz (Ukraina) wygra 
ła trzy konkurencje w stylu klasycz 
nym: 100 m. — 1:25,1, 200 m. — 
3:02,6 i 400 m. — 6:27,2. 

Wśród mężczyzn na wszystkich 
dystansach stylem klasycznym zwy 
ciężył reprezentant Moskwy Edasi. 

Mistrzem Dynamo w pływaniu 
stylem motylkowym został przedsta 
wiciel Leningradu Abiazow, który 
wygrał 100 m. w czasie 1:153,2 i 200 
m. — 2:54,0. 


Hokeiści ČSR 
oke:ści CSR 
w  atow'c-c" 
KATOWICE. — Dziś odbędzie się 
na Torkacie spotkanie hokejowe re 
prezeńtacji ZS Górnik z reprezeń- 
facją górników czechosłowackich. 
zespół czechosłowacki reprezento- 
wać będzie drużyna Witkowice — 
Zelozarny, leader ligi hokejowej 

CSR. 

Drugi męcz rozegrają goście cze 
chosłowaccy w poniedziałek 4 bm. 
z wicemistrzem Polski Górnikiem 
— Janów. Oba mecze odbędą się w 
ramach Święta Górnika i otrzymają 
szczególnie uroczystą oprawę. 


© 
Sportowcy wielkopolscy 
w Miestącu Pogłębienia Przyaźni Polsko-Radzieckiej 


Sportowcy Wielkopolski manife- 


masy społeczeństwa z przodującym 


stując swą przyjaźń dla narodów ra- ;w świecie sportem radzieckim. 


dzieckich. organizują, z okazji Mie- 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej, wiele imprez 
sportowych, akademie i zebrania, 
na których zaznajamiają szerokie 


Kierownik Wydziału Kult. Fizycznej GRZZ 


o wizycie pięściarzy polskich we Francji 


W piątek, 1 grudnia, powróciła z 
Paryża reprezentacja  pięściarska 
CRZZ. Pięściarze związków. zawo 


dowych stoczyli na terenie Francji 
trzy spotkania, wygrywając wsżyst- 
kie bardzo wysoko. 

Na lotnisku warszawskim witali po 
wracających bokserów przedstawi- 
ciele CRZZ i władz pięściarskich. 

Na wspólnej kolacji, która odbyła 
sięw gmachu CRZZ, obecny był wice 
przewodniczący CRZZ — Burski. 

Kierownik Wydziału Kult, Fiz, 
CRZZ — Dołowy, który stał na czele 
ekspedycji oświadczył, że spotkania 
pieściarzy polskich we Francji zacie- 
śniły jeszcze bardziej więzy brater- 
skiej przyjaźni między sportowcami 


magazynierów branży 
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Wy- 
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masarskich į inspektorów młynar- 
od zaraz Centrala Rolnicza Spół- 


Zgło” 


070 


EII SI a y 
Wykwalifikowanych elektryków, majstra elektry- 
ka, pracowników do Wydziału Energetyki i Ruchu, 
robotników budowlanych, palaczy kotłowych i do 
centralnego ogrzewania i gońców zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Ofiar 10 Września 


1907 r., Łódź, ul. Piotrkow 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Ad 
1065 . 


— roboinikami Francji i Polski. 

„Nadzwyczaj serdeczne przyjęcie 
jakie zgotowali nam związkowcy fran 
cuscy oraz atmosfera, w jakiej spe- 
dziliiśmy 9 dni na ich ziemi, wskazuje 
na wspólne dążenie ludu polskiego 
i francuskiego w walce o pokój i lep- 
szą przyszłość. 

Ostatnie nasze spotkanie w Pien- 
nes — ośrodku górniczym  zamiesz- 
kałym bardzo licznie przez emi- 
grantów polskich, zamieniło się w 
manifestację na cześć naszej ludowej 
ojczyzny. Entuzjazm z jakim witali 
nas Polacy we Francji świadczy do- 
bitnie o wielkim uczuciu dłą Polski 
Ludowej, uczuciu, które starają się 
bezskutecznie zabić reakcyjne wła- 
dze francuskie" — powiedział kie- 
rownik ekipy polskiej Dołowy. 


Dzisiejsze imnrezy 
sportowe 
9 


zawody piłkarskie na stadio- 
nie ŁKS Włókniarza o moral 
ny tytuł mistrza kl. B: Widzew II— 
Włókniarz Zd. Wola. 
1 drugi dzień zawodów pływac 
kich związków zawodowych 
w konkurencji kobiet, w sali MDK. 
tl zawody piłkarskie na stadio- 
nie ŁKS Włókniarza o Pu- 
char Polski pomiędzy Widzewem a 
Stalą z Radomia. , 

Zawody piłkarskie o Puchar Pol- 
ski w Pabianicach: Włókniarz Pa- 
bianice — Kolejarz Łódź. 

Zawody piłkarskie o mistrzostwo 
klasy A pomiędzy Unią i LZS Pła- 
wno w Piotrkowie. 

1 sala Młodzieżowego Domu 

Kultury przy ul. Traugutta: 
zawody piłki koszykowej o mistrzos 
two pierwszej ligi: Spójnia Łódź — 
Ogniwo Kraków. 


Do dnia 24 listopada odbyło się 
na terenie woj. poznańskiego 261 
imprez sportowych z udziałem po- 
nad 50 tys. widzów. Ponad 80 im- 
prez zorganizowały Ludowe Zespo- 
ły Sportowe. 


Wygloszono 330 pogadańek w ko- 


łach Sportowych, w tym 173 w LZS 
oraz zorganizowano 135 pdezy- 
tów. 


W konkursie na najlepszą gazet- 
kę ścienna wzięło udział 112 kół 
sportowych. w tym 42 Ludowe Zes- 
poły Sportowe. 

Sportowcy  wielkopoliscy w dal- 
szym ciągu organizują liczne impre 
zy oraz uroczyste akademie. M. in. 
w dniu 7 grudnia br. odbędzie się 
uroczysta akademia centralna zor- 
ganizowana przez Woj. Komitet 
Kultury Fizycznej, w której wezmą 
udział wszyscy sportowcy Poznania. 


GŁOB 
Orgaa Łódzkiego Komiteta i Wuje- 
wódzkicz Komitetu Polskiej Zje- 
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ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
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